
Dnia 14 (26) marca 1880 roku,
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marca r. b. odbytem, przy współudziale delegowanego przez 
prezydenta miasta Warszawy, radcy magistratu i zaproszo­
nych dwóch obywateli miasta Warszawy, przyznała tytułem 
posagu rs. 250 pannie Ludwice-Konstancji, dwóch imion Za­
krzewskiej, zupełnej sierocie, córce czeladnika siodlarskiego, 
mającej lat 26, miesięcy 8 i dni 14, zamieszkałej w Warsza­
wie pod nr 1437.

Obdarowana kandydatka, zgodnie z osnową zapisu, winna 
zawrzeć związki małżeńskie w rocznicę śmierci matki ofiaro­
dawczyni ś. p. księżnej warszawskiej, hrabiny Paszkiewicz 
Erywańskiej, to jest w dniu 30 kwietnia (12 maja) roku bie­
żącego.

Wypłata zaś posagu nastąpi nie wcześniej, jak po złoże­
niu radzie miejskiej należycie poświadczonego wypisu aktu 
zawartego małżeństwa w dniu wyznaczonym.

Członek zarządzający czynnościami rady A'. Puchalski.
Sekretarz rady J. Magnuski.

Bóg-Człowiek skonał! —- Ludy słyszycie! 
Ten Mocarz, który wszystkim dał życie, 
Ten, który ziemię połączył z niebiem, 
Ten, który czarta słowem pokonał, 
Ten, który Sam jest żywota chlebem — 

Na krzyżu skonał!

Bóg — Człowiek skonał! —Ludzkości cała!
Choćbyś ocean łez wypłakała,
Choćby ci serca pękały z bólu, —
Choćbyś się żywcem zapadła w groby, —
To jeszcze mato — mało żałoby

Po królów Królu!

Przestrzenie drgnęły przestrachu‘siłą, 
Niebo tą zbrodnią się przeraziło, ■—" 
Żywioły w wichru starły się fali, 
Zmarli jęknęli na mogił progu, 
Gdy nędzni ludzie śmierć zadawali 

Swojemu Bogu!
•

On mógł, gdy uczuł, że śmierć się zbliża, 
Święte ramiona odpiąć od krzyża: 
On, — ten Monarcha nieba i światów, 
Mógł skruszyć ziemię kary ogromem 
I za skinieniem — niewdzięcznych katów

W proch zetrzeć gromem!

Lecz On krzyż przyjął, cierpiąc nie mało, 
Bo nas ukochał Boskością całą, 
Bo chciał nas zbawić od wiecznej kary 
Za nasze niecne czyny i złości, 
Bo trzeba było wielkiej Ofiary —

Sprawiedliwości!...

Tak!... Bóg od ludzi przyjąć krzyż raczył, 
Gromu nie zesłał. — zbrodnię przebaczył, 
Modląc się za nas ze skonu chwilką, 
I wiedząc, żeśroy słabi i mali, 
Za karę, — żądał byśrny Go tylko

Naśladowali.

Wschód etońea o godzinie 5 minut 54 
Zachód „ „ ,6. „

Czy dzikich zwierząt krwiożercze stada,
Za których śladem śmierć dąży blada?
Kto?... zbrodnio!... zbrodnio ty nad zbroduiamil 

My... ludzie sami!...

My to nędzarze świata mizerni
Daliśmy Panu koronę z cierni,
Za świętą miłość — poświęceń krocie,
Za prawdę, która szczęściem nam świeci,—
Myśmy Mu wznieśli krzyż na Golgocie,

My!... Jego dzieci 1...

54 | Plugość dnia godzin 12 minut 30
19 ■ I Przybyło „ 4 „ 52

czyst Z dniu jutrzejszym tedy,* jako w wigilję uro- 
juz w; Ztnartwychwstania Pańskiego, odbędą się 
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Św. An a wl;rost ulicy Mostowej, 
Pizen ’1^’- Ua Krak.-Przedmieściu, 
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11aząjll(I.;J)lle uabożeństwa odbywać się będą dopiero 
a llJiatiow- * pierwsze święto, o godzinie 5-tej zraua, 
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śwj^pj''® hrzyża na Krakowskiem-Przedmieściu, 

Kuroh karJ’> na Koszykach, 
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°7Ci’ yarszawskiego Towarzystwa dobroczyn-
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'"eru ua Krakowskiem-Przedmieściu, obok 
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' Tró?.lllerzn- nft Tamce,
\) 8zJ’sti ?i *'-n Solcu,
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ar.i’ > H’rJi ua Nowem-Mieście, — i
ĄY^ąt^ljtańskjej, na Pradze.
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®®Ptó>-’ ? dnia o* h w5"korianiii zapisu księżnej Anny Woł- 
*- irówa czerwca 1856 r. rada miejska, z pro- 

D anetCo kapitału, na posiedzeniu z dnia 3 (15)

Wzajemne prtaje nft Królestwem Polsiiem 
a Fraacja z epoki księstwa warszawskiej.

—sin— Pod takim tytułem zamieszcza Ekonomista 
artykuł wstępny, zapowiadający cały szereg w felje- 
tonie tegoż pisma, pomieścić się mających artykułów, 
dotyczących skarbowości za księztwa warszawskiego 
i łosu wówezwMwrwńizanych pomiędzy księztwem 
a Francją węzłów finansowych.

Wiadomo powszechnie, że z krótkiej epoki księztwa 
warszawskiego, obok niespełnionych zobowiązań mo­
ralnych, pozostały pomiędzy nami a Francją rachun­
ki materjalne. bilansujące się bardzo znaczną, bo kil- 
kudziesięciomiljonową przewyżką na naszą stronę, do 
dziś dnia niezrealizowane.

Otóż okoliczności, z których owe pretensje wyrosły 
i koleje, jakie one przechodziły, jakkolwiek wielce 
dła nas z powodu łączności z całokształtem ówcze­
snych wypadków- ciekawe, są mało komu bliżej 
znane.
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Dnia 26 marca, 
f ’fe®eyata i-Kurjera War­
wie, v7ricfl w Vtarsza-

’Wie loi> rn‘ 1 iniapę-
domów L’ ] ’ ,2a wnoszenie co

Niii/Op<aca pop. 5.
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\ V W ielki Piątek
Z pośmiertnych papierów

eeeiksa szobeba.

Jutrń•’te śś- Ludgiera B. i Olimpji. 
t<ieilzie]a Kuperta B. i Aleksandra.
^j^ia-ick:'śbuętsr. CyryiiwM^ byakopa. Udrcs Redakcji „Kurjcra Warszawskiego:" P’ac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9, 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs! 1 kopiejek 46. 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).'

Prenumerata przyjmuje się row 
£ nie. półrocznie i kwartalnie.

Ręliopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się.

Wtorek: śś. Kwiryna Męczennika i Angeli. 
Środa: śś. KorneJji i Balbiny PP.
Czwartek: śś. Teodory M. i Hugona B. 
Piątek: ś. Franciszka a Paulo W.

Piątek.
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UrsS1* 2e staip terec 1 G£roiDnych murzynów wbie- 
I)lłyboa’ &cżeł<. n. !'rzez "yKamane drzwi i rzuciło si? 
w‘dać i y*ał śia lę s,ra.'zna "alka, której dyrektor 

'■YU-/ ?Zcz?l*8ja.c z§bami. Przez długi czas 
S1? l poplątanych ciemnych ciał pa- 

legUiDsię, zwini ”w"lsyjnych skrętach, ruchliwa, 
tóy ’ <> b0"* w ci8Z*’ jaka 7'al’ad,a> roz- 
lakby 1 J 1’0 ci w-’rCZasei“ cbrapuięcie lub świst noz- 
•°bs-ił • lldzka • * ,edeu z murzynów, wyrzucony 

rzyw7 s'$ Dm’ • z 0WeJ bezkształtnej masy, za- 
cb wvl^ zSluchvn?'17'1 ’ Pad) obok dyrektora, ude- 
^cl: .' dru^i osl<obnn czaszką o podłogę; wkrót- 
j?1'!, u p '!’sł a, Wreszcie ponad kłębem walczą- 

'• J*«lsiQ.? ■r"a"'ioiiv ■ ° s,rasznięj?zy niż przed- 
"lem , ?°.Śniotłv\Z wJose'" ąjeżońym nagłowie.

Art- .djjjósp • -.Jeszcze dwóch omdlałych negrów. 
W jsta *amkS ’ sxedl ku iłyrektorowi.

Nę-'a . ■I.<e •-aiiiej J ' cz-v-
'tS/ćzo ,'Uz z‘emi I,nfll,dz‘° UCZ1<L że nogi jego nie do- 

wte,n uic nie1VCZjUł’/'e leci w Pu"ictrzu, a 
ZleUue " Puzostala ,’ICZUL bo uderzywszy całem 

2- d połowę drzwi, padł bez czucia na 

Orso obtarł się i zbliżył do Jenny.
— Chodź! — rzeki krótko.
Wziął:ją za rękę i wyszli. Całe miasto goniło wła­

śnie za procesją wozów i za maszyną grającą: „Janku 
Doodlee®—więc koło cyrku było zupełnie pusto. Pa­
pugi tylko kołyszące się w obręczach napełniały krzy­
kiem powietrze. Dzieci szły ręka w rękę prosto przed 
siebie, tam gdzie na końcu ulicy widać było zdaleka 
niezmierzone pole kaktusowe. Milcząc mijali domy 
ukryte w cieniu eukaliptów, następnie minęli miejsco­
wą bydłobójnię, koło której kręciły się tysiące szpa­
ków czarnych z czerwonemi skrzydłami, przeskoczyli 
wielki rów irygacyjny, weszli w lasek drzew poma­
rańczowych, i wydostawszy się z niego, znaleźli się 
między kaktusami.

To już była pustynia.
Jak okiem sięgnąć piętrzyły się coraz wyżej kolcza­

ste kępy; powikłane liście wyrastające z innych liści 
zagradzały drogę, chwytając haczykami za sukienkę 
Jenny. Czasem kaktusy wznosiły się tak wysoko, że 
dzieci .były jakby w lesie jakim, ale też w tym lesie 
nikt już nie mógł ich znalość. Szli więc skręcając to 
na prawo, to na lewo, byle dalej. W miejscach, gdzie 
piramidy kaktusów były mniejsze, widać było na sa­
mym krańcu widnokręgu błękitne góry Santa Ana. 
Szli ku górom. Upal hył wielki. Popielate szarańcze 
ksykały w kępach; promienie słoneczne zlewały sio 
na ziemię potokami; wysuszona ziemia pstrzyła się 
siatką -zapadliii, sztywne liście kaktusów zdawały się 
mięknąć od gorąca, a kwiaty były omdlałe i nawpót 
zwiędnięte. Dzieci szły milcząc, i rozmyślając. Ale 
wszystko co ich otaczało było tak nowe, że wkrótce 
oboje oddali się zupełnie wrażeniom i zapomnieli na­
wet o zmęczeniu. Jenny biegała oczyma z jednej kępy 

I na drugą, to znów zapuszczała badawczy wzrok 
w środek kaktusów, pytając od czasu do czasu cicho 
towarzysza:

— To, to jest pustynia Orso?
Jednak pustynia nie zdawała się być pustą. Z dal­

szych kęp dochodziły nawoływania kogutków kuropa­
twich, a naokoło rozlegały się rozmaite dziwne klas­
kania, cmokania, mruczenia: słowem najróżnorodniej­
sze głosy małych zwierzątek zamieszkujących kaktu­
sy. Czasem zrywało się całe stado kuropatw, czubate 
biegacze uciekały piechotą na długich swych nogach, 
czarne wiewiórki dawały za zbliżeniem się dzieci nur­
ka pod ziemię, na wszystkie strony pierzchały zające 
i króliki, susły siedząc na tylnych łapkach przed ja- 

i mami podobne były do tłustych niemieckich farme- 
i rów, stojących we drzwiach domów.
| Wypocząwszy małą godzinkę dzieci poszły dalej. 
| Jenny, wkrótce zachciało się pić, ua co Orso, w któ­

rym widocznie budziła się przemyślność indyjska, po­
radził nazrywawszy owoców kaktusowych. Było ich 
mnóstwo i wyrastały z jednveh liści wraz z kwiatami. 
Wprawdzie obierając je pokłóli się oboje o delikatne 
jak włosy kolce, ale zato owoce smakowały im wy­
śmienicie. Słodkawy i kwaśny smak ich ugasił i pra­
gnienie i głód zarazem. Pustynia nakarmiła dzieci jak 
matka: posiliwszy się, mogły iść dalej. Kaktusy pię- 
trzyły sio coraz wyżej, ihożim rzec, wyrastały jeden 
drugiemu na głowie. Grunt, po którym szli, podnosił 
sio zwolna, ale ciągle. Raz jeszcze ze wzgórza obej­
rzawszy się, u jrzeli Anaheim napoly rozpłynięte w od­
dali, podobne do wielkiej kopy drzew rosnących na ni­
skim stepie. Cyrku już nie było widaćaui śladu Szli je­
dnak bardzo wytrwale całemi godzinami ku górom 
które rysowały się coraz wyraźniej. Okolica zaczęła
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Wzgląd więc na lekcję polityczną, Jaką ta sprawa 
dać może, pobudził właśnie Ekonomistę do zajęcia się 
tą ciekawą kwestią i szerszego jej opracowania.

Pismo to poświęci owemu przedmiotowi kilkadzie­
siąt odcinków.

Program pracy, w ostatnim numerze Ekonomisty 
przedstawiony, jest wielce zajmujący.

Kardynalne pytania w całej tej zawiłej, pełnej tru­
dności sprawie redukują się cło ośmiu.

1) Zkąd powstały pretensje rządu i obywateli tutej­
szych do rządu francuskiego i na jakich są one oparte 
dekretach, postanowieniach i rozporządzeniach?

2) Jaka jest wysokość pretensyj rządowych, a jaka 
prywatnych', a to z uwzględnieniem epok i kategoryj?

3) Jakie egzystują dowody, mające usprawiedliwiać 
te pretensje, oraz czy wszystkie są autentyczne i nie- 
uLgąjąee zaprzeczeniu?

4) Jakie egzystują traktaty i konwencje, odnoszące 
się do obrachunku z rządem francuzkim, oraz na któ­
ry rząd sp&dł obowiązek zaspokojenia tych pretensyj 
i czy w myśl owych konwencyj są jednakowo trakto­
wane pretensje rządowe i prywatne?

5) Jakie były przedsiębrane starania o wyjednanie 
realizacji tych pretensyj?

6) Jakie jest zdanie naszej b. władzy skarbowej 
względem każdej kategorji likwidowanej pretensji tak 
pod względem jej legalności, jak i wysokości cyfry 
kwalifikującej się do wynagrodzenia?

7) Jaki był skutek misji księcia Lnbeckiego do Pa­
ryża w r. 1834 w celu ukończenia obrachunku z rzą­
dem francuskim, oraz gdzie się znajdują akta misji te] 
dotyczące?

8) Wreszcie, w jaki sposób przy mogącej się wyda­
rzyć sposobności wypadałoby ten przedmiot trakto­
wać z rządem francuzkim,mając wzgląd wyłącznie na 
słuszność i kofzyść tutejszych mieszkańców?

Na wszystkie te pytania Ekonomista zamierza sobie 
zasadniczo odpowiedzieć i to właśnie stanowić będzie 
treść całego szeregu jego artykułów.

Sposób traktowania rzeczy będzie o ile można hi­
storyczny.

Dowiemy się więe o wejściu wojsk francuskich w r. 
1806 do kraju i wynikłych ztąd ciężarach, jako to do­
stawach produktów i innych przedmiotów, budowie 
mostów i forty fi kacyj, pódwodaeh i ekstrapocztach, 
dalej o konwencji drezdeńskiej i bajońskiej, zawar­
tych w celu uregulowania owych należności, o po­
życzkach przez rząd księstwa w Paryżu zaciągnię­
tych i o nowych znacznych ciężarach w latach 1812 
i 1813 na księztwo warszawskie z powodu wojny 
spadłych.

Tu właściwie kończy się historja powstania skom­
plikowanych pomiędzy księztwem warszawskiem a 
Francją rachunków; dalej idą negocjacje, mające na 
celu załatwienie ich i uregulowanie.

Dowiemy się więc w tej połowie pracy o decyzjach 
względem wierzytelności księztwa w traktacie pary­
skim i na kongresie powziętych, o dalszych w tym 
względzie układach i zamierzonej likwidacji, o czyn­
ności komisarzy polskich i komisarza francuskiego, o 
działaniach komisji centralnej likwidacyjnej Króle­
stwa w r. 1824 ustanowionej, o negocjacjach ks. Lu- 
beckiego w tym przedmiocie i ich przerwaniu, wresz­
cie o tern, jak należałoby tę skomplikowaną sprawę 
załatwić.

Do ciekawej tej pracy załączone być mają ważne a- 
neksa, a mianowicie wykazy urzędowe owych pre­
tensyj, li’ty. projekta i t. d.

Taką będzie treść tej ze wszech miar zasługującej 
na uwago pracy, którą gorąco czytelnikom naszym 
polecamy.

Nadnpenić trzeba, iż rzecz tę podjął i opracował 
redaktor Ekonomisty, p. Ant. Aug. Eger.

Praca kobiet na kolejach żelaznych.
—lp— W jednym z ostatnio opublikowanych to­

mów „Prac14 komisji kolejowej poruszoną została 
kwestja zastosowania pracy kobiet na drogach że­
laznych.

Punktem ciężkości kwestji jest, według mniemania 
owego źródła, okoliczność, że praca kobiet kosztuje 
zawsze taniej, aniżeli trud mężczyzn i że zastosowa­
nie jej mogłoby w znacznej mierze oszczędzić przed­
siębiorstwom kolejowym wydatku na utrzymanie per­
sonelu, obecnie nazbyt znacznych dochodzić mającego 
rozmiarów.

O ile rzeczywiście koszt, osobliwie niższego, per­
sonelu kolejowego, zbyt jest wysokim w porównaniu 
z zyskami przedsiębiorców? trudno nam kategorycz­
nie przy braku odpowiedniego materjału na to od­
powiedzieć, w każdym jednak razie pozwolimy sobie 
o tern wątpić...

Z innego jednak punktu widzenia, a mianowicie ze 
względu, że otworzyć to może kobietom nowe pole 
użytecznej pracy, uważamy rzecz za zupełnie wła­
ściwą.

( Bo też praca na kolejach jest tak różnorodną, że 
w wielu jej gałęz ach, o charakterze więcej biurowym, 
w telegrafie’! t. d., kobiety bez szkody dla rzeczy mo­
gą najpożyteczniej pracować.

Zresztą przykład Europy dowodzi, że na kolejach 
wybornie zastosowaną być może praca piękniejszej 
ale słabszej połowy rodu ludzkiego.

Kwestja pracy kobiet w Cesarstwie była porusza­
ną jeszcze w roku 1872 na zjezdzie ogólnym przedsta­
wicieli dróg żelaznych.

Zjazd, nie spotykając wówczasżadnego postanowie­
nia urzędowego, wzbraniającego zastosowanie pracy 
kobiet na kolejach, zadecydował, iż każda droga że­
lazna może według własnego swego uznania przyj­
mować na różne posady kolejowe kobiety.

Lecz ministerjum komunikacji, gdy o nie oparto tę 
kwestię, oznajmiło na zjezdzie w r. 1873, że wskutek 
istniejących postanowień kobiety nie mogą być przyj­
mowano na żadne kolejowe posady.

Pomimo to zjazd odniósł się do ministerjum z przed­
stawieniem, ażeby, jeśli nie można w zupełności usu­
nąć owych postanowień, przynajmniej ograniczyć ich 
zastosowanie do samych tylko wielkich miast lub 
zrobić wyjątek dla kobiet, należących do rodzin 
ajentów kolejowych.

Jednocześnie zaś zjazd udał się do ministerjum 
z zapytaniem, czy postanowienie wzbraniające pracy 
kobietom na kolejach należy także stosować i do ko­
biet pracujących już w telegrafie na mocy specjal­
nych pozwoleń zarządu telegrafów, do kobiet, które 

I są zajęte w wydziałach rachunkowych i niestykają-

fów.

cych się wcale z publicznością, wreszcie <1° 
czek. jo-

Odpowiedź na pomienione kwestje otrzvni 
piero w r. 1875; określa ona, iż zarządy kole]0 • 
gą przyjmować do telegrafu kobiety, lecz nie■ \ 
aniżeli w stosunku 15% do ogółu Per,one 11 
fów, dodaje warunek, że panny i wdowy pt*.'' . 
ne do biur teiegraficznycn nie tnogą H]Iec |ej0* 
lat 18,.z mężatek zaś tylko żony urzędników 
wych pełnić mogą owe funkcje i zaleca, a,|egfs- 
o każdern mianowaniu zawiadamiały zarzą* 1 * * **

przybierać inną postać. Między kaktusami pojawiały 
się już różne krzaki, a nawet i drzewa. Zaczynała się 
lesista część podgórzy przy Santa Ana. Orso złamał jedno 
z mniejszych drzew i poobrywawszy gałęzie, uczynił 
z niego maczugę, która w jego ręku mogła być Stra­
szliwą bronią. Instynkt indjanina szeptał mu, że w gó­
rach lepiej jest mieć choć pałkę niż gołe ręce, tem- 
bardziej, że powoli i słońce zaczęło już zniżać się ku 
zachodowi. Jego wielka ognista tarcza stoczyła się 
już nawet daleko za Anaheim i zapadała w ocean. Po 
chwili znikła, ale na zachodzie świeciły zorze czerwo­
ne, złote i ponur,auezowe, podobne do długich pasem
i taśm porozciągauych na calem niebie. Góry jarzyły
się w’ tych blaskach, kaktusy przybierały różne fan­
tastyczne kształty podobne do ludzkich i zwierzę­
cych. Jenny czuła się zmęczona i śpiąca, ale zdążali
oboje co sił do gór, choć sami nie wiedzieli dlaczego. 
Jakoż wkrótce ujrzeli skały, a doszedłszy do nich od­
kryli strumień. Napiwszy się wody, szli dalej wzdłuż 
łożyska. Tymczasem skał y z początku rozproszone i 
przerywane zmieniły się na jednolite mury, potem na 
ściany coraz wyższe i tak weszli w kanion, czyli wą­
wóz. Zorze gasły; mrok ogarniał ziemię coraz większy. 
Miejscami gdzie’ lijanoyy przerzucały się z jednej stro­
ny ściany na drugą, tworząc jakoby sklepienia nad 
strumieniem, było zupełnie ciemno i wcale straszno.
Na górze słychać było jakoby szum drzew, których 
z dołu nie mogli dojrzeć. Orso dotoztimiewał się, że 
to już puszcza, w której pełno było zapewne dzikich 
zwierząt. Od czasu do czasu dochodziły już nawet
ztamtąd rozmaite podejrzane głosy, a gdy noc zapa­
dła, słychać było wyraźnie chrapliwe beczenie ry­
siów, ryki kaguarów i płaczliwe głosy kojotów.

— Boisz się Dży?—pytał Orso,

W dalszcm rozwinięciu tej sprawy < 
zjazd reprezentantów kolejowych zamierzał 
się do rządu z prośbą o zniesienie tych ogra 
lecz zamiaru tego zaniechano.

Na tym punkcie stoi obecnie kwestja...

W letargu...
_ Rei®’1011*

Z pozostałości literackiej po baronie . ; .j^w#00 
baehu ogłoszono w ostatnich czasach nie<*rl,oSunkn 
jeszcze listy i rozprawy, odnoszące się °° jnsingeD’ 
zmarłego z Słynną niegdyś panną Karoliną 
którą poślubił notajemnfe książęClarence, P°* 
król angielski Wilhelm IV. ’ ’ . 0 jen®'

Panua Linsingen była córką hanowersk^S 
rała, i w Hanowerze poznał ją królewicz 8 " 
gdy liczyła lat 22. p<rrn°,’t

Żwiążck małżeński potajemnie zawarty ^jareoC0 
trwał zaledwie 13 miesięcy, poczem książę 1-zysd9 
powrócił do Anglji, a małżonka jego wkrótce J.e£0 1,8 
do przekonania, że nigdy nie zasiądzie obok 
tronie angielskim. ' . nro^w

Ciężka choroba i gwałtowne wzruszenia bw 
ły u niej trawiącą febrę, której przebieg i ® 
tak osobliwe, że w swoim czasie wzbudziły 
chna sensację i były wielką przestfogą. 0 n :ego P9' 
ażeby spiesznie nie wyrokowali o śmierci s* J 
cjeiita.

Br. Reichenbach opowiada:
„Zdawało się, że biedna clr ra oddała J^Lwfli8’9 

tchnienie, gdyż leżała blada, bez ruchu, zeS^'|„ierć jH‘ 
cała; można było rzeczywiście mniemać, ie 5 
ją wyzwoliła z wszelkich cierpień.

„Złożono ją też na katafalku, uwieńcz0”0 bo.;-
i czyniono wszelkie przygotowania do P°" f)Ut je , _ 

„Kiedy jednak nadeszła godzina P^^łody cZZ 
z lekarzy — gruntownie wykształcony fonv pr*e.' 
wiek i właśnie dlatego, że młody, leke0*fl.nt|,]iw°8<^ 
starszych kolegów — zaczął podnosić xB)irflcj 
przedstawiając, że dotąd nie wystąpiły zwl98*f j.
due zgoła oznaki rzeczywistej śmierci, '' całej c“*’, 
wobec okoliczności, iż charakter 1 prze’l,( % tera7,1'0 
roby nie został należycie rozpoznany, °ft 0 • .
stępować z tern większą przezornością- a tiż9, 

„Jakkolwiek inni lekarze oponował* |.0]’egj, pfZ’ 
drwili sobie z „przemądrości* młodegotP" 
cięż tenże namową i prośbami potrafił 
że odłożono pogrzeb do drugiego dniu- anj j^nt*

„W ciągu doby jednak lite przyby
znaku śmierci i znowu odłożono pogrz®"^^^^^

— Nie!—odpowiedziała dziewczynka. ]
Ale była już bardzo zmęczona i nie mogła iść dalej, [ 

więc Orso wziął ją na ręce i niósł. Sam jadnaK szedł j 
ciągle naprzód w nadziei, że trafi na jakiego skwate- 
ra, lub na namioty meksykańskie. Raz lub dwa razy 
zdawało mu się, że widzi w oddali świecące oczy dzi­
kiego zwierza. Przytulał wtedy jedną ręką do piersi 
Jenny, która już spała, drugą ściskał swoją pałkę. 
Satn był także strudzony bardzo. Mimo olbrzymiej 
jego siły, Jenny poczynała mu już ciężyć, tembardziej, 
że niósł ją na lewem ręku, prawą chciał mieć wolną 
do obrony. Chwilami stawał dla nabrania tchu, po­
tem szedł dalej. Nagle zatrzymał sio i nadstawił pil­
nie uszu. Zdawało mu się, że zdała dochodziły go od­
głosy dzwonków, jakie skwaterowie przywiązują na 
noc krowom i kozom. Ruszywszy spiesznie naprzód, 
wkrótce doszedł do skrętu strumienia. Głos dzwon­
ków stawał się coraz wyraźniejszy, a nakoniec dołą­
czyło się do nich szczekanie psa. Urso był już pewny, 
że zbliża się do jakiejś siedziby ludzkiej. Dla niego 
czas też był wielki, wyczerpał się przez cały dzień i 
poczynało mu sił brakować.

Minął jeszcze jeden skrót i ujrzał światło, w miarę 
jak posuwał się naprzód, jego bystre oczy poczęły 
odróżniać ognisko, psa. który widocznie przywiązany 
do pnia szarjmł się i szczekał, a wreszcie siedzącego 
koło płomienia człowieka.

— Boże daj, aby to był człowiek z „dobrej książki" j 
—pomyślał.

Następnie postanowił obudzić Jenny.
— Dżyl—zawołał—obudź się, będziemy jedli.
— Co to? — pytała dziewczynka. — Gdzie my je­

steśmy ?
— W pustyni. I

Rozbudziła sio zupełnie. .
— A tam co za światło? n^miny j0" *
— Tam mieszka jakiś człowiek. *< ' .
Biedny Orso był bardzo głodny. pjeS szc7'0Lv 
Tymczasem byli już blisko ogni88®*ę.0(j^cy ’’jli 

coraz gwałtowniej, a stary cało*10* Ićc.*06^ 
ogniu przysłonił oczy i ptitrzył w ciemno 
spytał;- , ' wrf

— Kto tam? , . ł^aikie*”*6
— Tomy—odpowiedziała cienkim g'° 

—i bardzo num się jeść chce. . .
— Zbliżcie się!—rzekł stary 7loWI®„ t-tóry” .!»» 
Wyszedłszy z za wielkiego f.łtten’łr„vmająe

1

ukryci, stanęli oboje przed ogniem, . . oct. 
ręce. Starzec spojrzał na Bicłn!d'itoi°n®a 
z ust jego wyrwał się mimowoh okrzy •

— Whatisil? i „„indny^ FLjiiy
Ujrzał bowiem zjawisko, które w - • !■ jj#

Santa-Ana mogło każdego zdziwić. dz<efl' oj»' 
mieli na sobie cyrkowe kostiumy. ‘ -jojc»k?» Tj9ld
ubrana w różo/e trykoty i kro ka sPo0°^, ,sk .l9h 
wiwszy się naglb, wyglądała w • ni®”” ■ Glisty
sylf fantastyczny. Za nią stał w 0
kwadratowych kształtach, u » . • r0 ' 
trykot, z pod któiego przebijały J g j
kształt soków na dębie. q7erok° ot*

Stary skwater patrzył na nich sze 

°CZZ1UOo wyście za jedni?-spytał. ofl
Mała Kobietka, licząc widocznte *lę^ć: bjl

na towarzysza wymowę, poczęła szcze flirg<jh *Ł)() 
My z cyrku kochany panie! Ors°

bardzo Orsa, a potem chciał bic cil tm**^ 
nie dał i wybił pana Hirscha — i cztef



11 ona całą świadomość swego położenia,

dekY j6” 8PO8^b zwlekano kilka jeszcze dni i wypa- 
e\8 8ł się bardzo głośnym.

śtni»ró /iU1° naresz°ie, że zachodzi tu w samej rzeczy 
starszy^ VV8 i >-e gdyby krewni usłuchali byli 
żywo?, e*arzy, nieszczęśliwa Karolina zostałaby 
y*cem pogrzebaną...

sie°n^ril*e Zinar która wciągu kilku dni nicwca- 
łó^a e znileniła, zdjęto z katafalku i położono do 
^srzeb 8Uni?to z pokojów wszelki posępny aparat 
nie,,', ?,wy 1 podwojono troskliwość w czuwaniu nad «częshw>
tiagle f8zcie~ * trzecim tygodniu—pozornie zmarła 
Cera, * "'?r.zyła oczy i zaczęła oddychać, serce też ?Młi Iej,bih,‘1“
8° losu i, metn, który uratował ją od okropne- 

i.Stat) y . r.Meineke.
blisko t’ W t,a.k‘IU Karolina znajdowała się przez trzy 

„Przy prawdziwie straszny.
la.’pogj *uPełnem znieczuleniu i obezwładnieniu cia- 
*^yuała k U ona ca^ św iadomość swego położenia, 
8a,liym n V hł°wo rozmowy prowadzonej w tym 
*xy, • °iu« słyszała zapewnienia starszych leka- 
Pochow„lBSt nieżywą i powlnua być bezzwłocznie 
idaerv..118’ Błysaała wreszcie wszelkie przygotowa- 
..SS1?td0Pus"!M’b“- . .

nie u8Z| ‘ at0wuyeh, namowy i prośby dr Memekego 
mysi\ ,i«j świadomości, a najwięcej dręczyła 

Starszycl 6 lulOl'y l®karz może w końcu uledz opinii 
’®rząd»B! 8w°tah kolegów i nie sprzeciwiać się dłużej 

>>PrzyuU P°gt»ebu.
dać pozna? najsłabszym znakiem nawet nie mogła 

' Możua-B że zosta.ie pray życiu-
*dzięW| /'S1ę dziwić—kończy br. Reichenbach — że 
i®go zbaw l,a.cJe‘itka sławiła dr Meinekego jako swo- 
?®ree j r ,c9 i że po kilku miesiącach oddała swoje 
’jakby L9 teuiu> który wyrwał ją ze szpon śmierci 

'i8 lia t0U

*IADOMÓSCI miejscowe.
'*ytailly azia'ej’zym rozkazie p. ober-policmajstra 
b°.rządźeij0 U|a?l?.Puje: »>Miino ciągle ogłaszanych roż­
nie ńośzo?° lcyjnych, zauważyłem, iż po chodnikach 
dfa z W(j bywają wielkie i ciężkie pakunki i wia- 
uiiiów. która, wylewając się, opryskuje przecho- 
Za®howuja j6 dorożkarze przy jezdzie po ulicach nie 
n.riwieie; je- J^iiejacych przepisów policyjnych, mia- 
zbyt nieostrożnie, zbyt prędko i zawracają
8'n *ypadk°*U*e’ w®kutek czego wydarzają się czę- 
i'r°nj ulirJ-praeiyohnnia; nie trzymają się prawej

. Czttośtj/ 18e*&ftiąsiępo ulicach, obchodzą się zpu- 
^ePr*y«wj)bB ^rubijańsku i kłócą się pomiędzy sobą 
Pisano', jee ltl6> nosząnumera nie na plecach jak prze­
kują się n- * dziurce od guzika; niezajęci — zatrzy- 
^iejscach- le na stacjach, lecz dowolnie w różnych 
’®ryjuej 0^Wyjetdżają na miasto w nieczystej i nieli- 

, ziezy; jeżdżą wieczorem bez latarek; palą 
^'’cyj‘nejp8P'er,’sy i cygara. Przypominając służbie 
Cat° fozciairr ’ BC w ty,u praedmiocie rozkazy, pole- 
l*^»^^^^^i®knajsilni^szyuiadzór^żeb^podobne 

^lugy l!c,'6^i^ny na pustynie i szliśmy długo przez 
z® się „ rso, mDie niósł, potem przyszliśmy tu i bar- 
Twaft’est chce! F

*’ °czy jepn are^° samotnika rozjaśniała sie powoli, 
e'u na Ur ‘ Poc,ęły z dobrotliwym ojcowskim wyra- 

P^guąc ' zem. dziecku, które śpieszyło się, jakby 
" Jak •,.P°'v!edzieć wszystko jednym tchem.

— .pytnL
^Uj?J.udzi.C "edcome Jenny | i ty Orso! Ja rzadko wi- 

^ała top*110 Je,,n>’-
n» szv;?^? I,ez ,naniysłti zarzuciła swoje nagie 

ał jej 8j., s,flrca i ucałowała go serdecznie. Wy- 
(Z? d »z dobre) książki.-
Utaj*8*®'.* t8 ’>un li*rseh tu nie znajdzie? —pytała, 
^nika. y 8Wfl tożaną buzię od zwiędłej twarzy 

dodaj. 9 ’najdzie! — odparł starzec. A po chwili 

Skw^^Sr Wałn S'ę Jd0 ChCe?

^dF°-*®PanSvebaA cbwil? wP°Piele ’ wydobył 
la. S1<? ‘uioUi y "dziec jeleni, którego zapach roz- 
i .Pysz.ua, na . ^^zem siedli dojedzenia. Noc by- 

cC’ * gestu/ • wy6(,ko nad wąwóz wytoczył się 
e»nx "isy, bpi '•n'.e Pocz$iy śpiewne słodkim głosem 
81 c z radości Ok !1Uerał wesoło, a Orso począł mru- 
dk<.{ Wko samn»e<i’1 dziewwynką jedli jak najęci— 

keg0’ BpOclad1" k *eś<5 uie ,nóKł — ‘ niewiadomo 
c»ach. Oglądając na małą Jenny, miał łzy w o- 

dawniej hvr ■
. ' rzadko widyVałJCem’ a m,,*e w P”8^0*1 K(,rach 

I odtąd tr ’ " *........................ .....
J tych ludzi pędziło życie razem, 

k O N j k c. 
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nieporządki nie powtarzały się. Uprzedzam przytem, 
że ajenci służby tej, którzy się okażą winnymi dozwa­
lania na podobne wykroczenia, pociągani będą do od­
powiedział eości.“

= Sprawa wybudowania kościoła na przedmieściu 
Pradze, jak się dowiadujemy obecnie, o tyle już po­
sunęła się naprzód, iż magistrat wystąpił z odpowie- 
dniem przedstawieniem do wdadzy wyższej. Można 
więc mieć nadzieję, że gorące życzenia przeszło trzy- 
dziesto-tysiecznej parafii zostaną wreszcie spełnione. 
Potrzeba"nowej i to Obszernej świątyni jest tak wido­
czną, iż niepotrzeba przytaczać na to żadnych argu­
mentów; sama cyfra paratjan z każdym jeszcze rokiem 
szybko rosnąca wymownie tej konieczności dowodzi. 
Co się tyczy trudności zebrania funduszów’ na budowę 
tego kościoła — to kompetentni utrzymują, iż dałaby 
się ona szczęśliwie rozwiązać. Jeśliby dzisiejszy ko­
ściółek został całkiem zniesiony jako leżący w rajonie 
cytadeli, uzyskanoby od zarządu wojennego około 
studwudziestu tysięcy wynagrodzenia za to wywłasz­
czenie, do czego przybyłby dość już znaczny fundusz 
parafjalny pochodzący z */4 części obowiązkowej od 
spadku po miejscowych proboszczach. Z takiemi fua- 
duszami, przy wierze w ofiarność dusz religijnych, 
n ożnaby już rozpocząć budowę, której koszta rozło­
żyłoby sie zresztą na lat kilka." Mówiono nam też, iż 
przy staraniach możnaby odnaleść jakiś fundusz inde- 
mnizacyjny, jako wynagrodzenie za jeden z dawnych 
kościołów Pragi. Dziś, gdy kwestja budowy świątyni 
stanęła już na realnym gruncie, dyskusja dla obmy­
ślenia środków materjalńych do jej urzeczywistnienia 
jest pożądana i na czasie.

= Stypendium imienia ś. p. profesora i dra med. 
Polikarpa Girsztoivta Najwyżejzatwierdzunemzostało. 
Procent roczny od sumy pięciu tysięcy rubli, zebra­
nych ze składek publicznych, stanowić będzie powyż­
sze stypendjum, udzielać się mające jednemu ze stu­
dentów tutejszego uniwersytetu, "poświęcającego się 
medycynie. Wybór kandydata należy do Towarzystwa 
lekarskiego warszawskiego; wyplata dokonywać się 
będzie w dzień śmierci nieodżałowanego profesora.

= Na posiedzeniu rady wydziału prawnego Ces. 
warsz. uniwersytetu, odbytem w dniu 27 z. m., przy­
znany został stopień kandydata praw p. Stanisławo­
wi Leszczyńskiemu, po złożeniu i obronieniu rozpra­
wy z prawa cywilnego „U przyrzeczeniu sprzedaży 
podług kodeksu Napoleona i Zbioru praw.“

= P. Władysław Chodecki, warszawianin, po zda­
niu egzaminów ścisłych i obronieniu rozprawy p. t. 
„Ueber die Hodgkinsche Krankheit* (o chorobie Hodg- 
kins‘a) otrzyma! w tych dniach na uniwersytecie 
berlińskim stopień doktora medycyny i chirurg)!,

= Według nadeszłych dziś z Krakowa wieści, stan 
zdrowia Anczyca nie budzi już obaw najmniejszych.

== Proszono nas o doniesienie, iż zarząd nowego, 
drugiego biura posłańców w dniu jutrzejszym prze­
nosi się do biur dawnego kantoru p. Szaniawskiego, 
przy ulicy Mazowieckiej nr 11.

Z powodu rozpoczęcia robót przy naprawie ka­
nału miejskiego na Bednarskiej, taż ulica na prze­
strzeni od Sowiej do Dobrej dla przejazdu zamkniętą 
została.

=>= Ruch budowlany.
Pozwoleń na budowę nowych domów wydział bu­

dowlany rządu gubernjalnego wydaje coraz więcej.
I tak pozwolono wybudować:
Pod nr 2348c przy ulicy Pawiej noweoficyny i prze­

budować front, oraz dawne dwupiętrowe oficyny.
Pod nr 2343 przy tejże ulicy — trzy oficyny trzy­

piętrowe.
Pod nr 2678bc przy ulicy Bednarskiej dwupiętrową 

oficynę i przebudować dom frontowy.
Pod nr 1758b na rogu Wilczej i Koszyki, dom fron 

towy dwupiętrowy.
Pod nr 1244c przy ulicy Bagno trzypiętrowy dom 

frontowy i dwie takież oficyny.
Pod nr 1515 przy ulicy Złotej, dwupiętrowy dom 

frontowy z facjatkami i dwie oficyny trzypiętrowe.
*= Przekłady phwieśei Kraszewskiego.
Niemcy z niebywałą dctąd starannością zakrzątnęli 

się od pewnego czasu przyswajaniem sobie polskich 
prac literackich.

Szczególniej też obficie czerpią z naszej literatury 
powieściowej, a do przekładu najchętuiej biorą powie­
ści Kraszewskiego.

Wiedeński nakładca Uartleben wydnjejednocześnie 
w przekładach niemieckich „Hrabinę Cosel“, „Z sie­
dmioletniej wojny- i „Bruhla“.

Wydań „Hrabiny Cosel“ będzie dwa, z nich jedno 
ozdobione ilustracjami Chełmińskiego.

Niezależnie od wydawnictwa Hurtłebena drukuje 
tęż samą powieść w feljetonie Deutsche Zeitung.

Niedawno też wyszła ona w Warszawie w prze­
kładzie francuskim, dokonanym przez Juljana Mien.

Ilustrowane pismo „Heimath*, liczące 18,000 abo­
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nentów,- ma wkrótce rozpocząć druk „Pamiętników 
Mroczka“ w przekładzie p. Stan. Szancera.

Redakcja odniosła się do Brandta o przygotowanie 
rysunków.

Frankfurckie muzeum drukuje obecnie „Ulanę“, 
w przekładzie W. Schrajbera.

„0aimon“ knalazł tłómacza na niemiecki język wp. 
Lebensteinie, a jednocześnie dokonywa się przekład 
ua język francuski.

W Szczecinie znów dr W. przełożył „Zyda“, który 
to przekład niezadługo wyjdzie na widok publiczny.

Wyliczyliśmy tu tylko znakomitsze pisma i wyda­
wnictwa, o jakich łatwiej można było powziąć wiado­
mość, — w istocie jednak liczba dokonywanych prze­
kładów powieści Kraszewskiego jest daleko większą.

= Długowieczność.
W Grodnie zmarła w tych dniach panna**# licząca 

lat 126.
Żyła ona z ofiar, po śmierci jej znaleziono jednak 

pewną sumę w nieiuających już dzisiaj kursu ban­
knotach.

= Wypadek...
Z Grodna donoszą, że w’ tych dniach podczas prze­

prawiania promu przez rzekę, potężna kra przerwała 
liny, do których był przymocowany prom.

Prom przy silnem wstrząśnięciu począł szybko pły­
nąć na dół rzeki...

W ten sposób szedł przeszło dwie mile, aż wreszcie 
zdołano go przytrzymać...

Na promie znajdowało się do 200 osób.
Przerażenie ich było straszne.
Kilkanaście osób w zamieszaniu poniosło silne u- 

szkodzenia, a jedna jest nawet zabita...
== O strasznej zbrodni donoszą nam z Łomży.
W d. 15 b. m. we wsi Srebrna ua dom Strzelca le­

śnego, gdy tenże znajdował się w kościele na nabo­
żeństwie, dokonany został napad.

Złoczyńca, zabrawszy z rozbitego kufra stokilka- 
dziesiąt rubli i niektóre rzeczy, celem zapewne poszla­
ki, zarznął nożem troje małoletnich dzieci!

Na szczęście ta zbójecka i nad wyraz dzika zbro­
dnia nie ujdzie bezkarnie; słychać, iż policja wykryła 
już mordercę, którym ma być włościanin, mieszkaniec 
tejże wsi...

= Połknięty romans.
W Moskwie zwiedzał w tych dniach menażerję je­

den z redaktorów wychodzących tam gazet.
W kieszeni palta miał on manuskrypt, dany mu do 

przejrzenia.
W chwili, gdy redaktor stał przed słoniem, przy­

glądając mu się, tenże sięgnął niespodzianie do kie­
szeni dziennikarza, pochwycił manuskrypt i zanim o- 
tacząjący klatkę mogli wyjść z podziwienia, takowy... 
połkną!!,.

Reduktor moskiewski twierdzi, iż słoń postępkiem 
tym swoim oddał wielką przysługę czytającej publi­
czności...

= Porównanie.
Gdy ktoś uskarżał się, że W' nieszczęściu opuścili 

go przyjaciele i znajomi, odpowiedziano mu:
— Przyjaciół można porównać do liści w jesieni; 

spadają za nadejściem burzy.
= Na końskim targu.
Ktoś, chcąc sobie kupić konia, zapytał się w jaki 

sposób pozhaje się ich wiek.
— Po zębach — odpowiedziano mu.
Udał się więc na targ, a gdy mu pokazano konia, 

otworzył mu pysk i porachowawszy zęby zawołał:
— Tego konia nie kupię, bo stary... ma trzydzieści 

dwa lat...
= Nie na tem koniec.
Pan X. upominał swego przyjaciela, zawziętego pie­

niacza:
— Dałbyś już, mój drogi, pokój sądom i przestał 

się procesować... pomyśl, iż twój wieli bliżej jest już 
grobu, u którego kończy się wszystko...

— Ba... nie na tem koniec... zapomniałeś o sądzie 
ostatecznym...

= Wypadki.
* Pociąg drogi żelaznej petersburskiej, który miał 

przybyć o godzinie 7 m. 33 wieczór, spóźnił się o go­
dzinę, z powodu uszkodzenia się w drodze parowozu.

Nikt z ludzi szwanku nie poniósł.
* Na Nalewkach, w domu pod nr 28, w rurze ko­

minowej zspaliły się sadze.
Ogień ugasili mieszkańcy bez pomocy straży.
* W domu pod nr 5, przy ulicy Szeroki Dunaj, ró­

wnież zapaliły się sadze.
Ogień ztąd wynikły ugasili mieszkańcy przy pomo­

cy znajdujących się właśnie w domu tym kominiarzy.
" * Wieczorem, o godzinie 9, na rogu ulic Leszna i 

Rymarskiej, w domu pod nr 737/8 zapaliły się sadze, 
które ugaszono bez żadnych złych następstw.

* Około 10 wieczorem, na Nalewkach pod nr 13 
z niewiadomej przyczyny w śmietniku zapaliły si’na­
gromadzone śmiecie.
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Ogień ugasił stróż z mieszkańcami.
* W Wiśle, naprzeciw miejscowości nr7, przy uli­

cy Solec, spostrzeżono martwe ciało nowonarodzonego 
dziecięcia.

Ciało zabezpieczono do zejścia władz właściwych.
— Nowa powieść Onidy pod tytułem „Mothsu, prze- 

tłómaezona na język polski, ukaże się wkrótce w je­
dnym z naszych pism illustrowanych.______________

— Złożyli w redakcji Kuriera Warszawskiego". 
Marja hr. Stad. rs. 15, z ulicy Żórawiej kop. 96, Kli- 
munia rs. 5, Leopolda rs. 3, N. rs. <5, dla biednych na 
święta; panienki z pensji rs: 8, S. B. rs. 1, dr Mysło­
wski z Kłodawy rs. 1 kop. 28, M. Kozłowski z Kłu- 
dna kop. 20 dla szlązaków; Leopolda rs. 3 dla san- 
domierzan; Kazia rs. 3 dla ucznia szkoły realnej; ze­
brane w domu pana S. A. rs. 2 kop. 27 na święcone 
dla biednych dzieci. I. G. rs. 1 dla biednych.

— W rocznicę śmierci najlepszego mężu i ojca 
składają rubli .‘WG na dotkniętych powodzią w San­
domierskiem, A. W. W.

— 40 kop. procentu odstąpionego z lekarstw prze­
znaczam na Instytut moralnie zaniedbanych dzieci. M.

— Na ofiarę świąt wielkanocnych załączamy rs. 
dwanaście, które szanowna redakcja w następujący 
sposób rozdzieli: na spalony kościół w Irkucku rs. 3, 
dla trzech biednych wdów z raałemi dziećmi każdej 
po rs. 2, wedle uznania redakcji; dla głodnych szlą­
zaków rs. 3, do komitetu Miarki. — Z uszanowaniem 
Bolesław — Helenka.

— Hr. Helena Mikorska złożyła w ochronie imie­
nia ks. Baudouina rs. 3 na święcone.

— Ofiary na powodzią dotkniętych sandomierzan 
płyną, dzięki Bogu, obficie.

Przed kilku dniami wysłaliśmy do Sandomierza, 
do komitetu rozdziałem ofiar się zajmującego, na ręce 
prezydenta miasta, p. Słomczyńskiego, rs. 621.

Obecnie, posiadając z ofiar, które były koleją na­
pływania w Kurjerze wymienione, nowy fundusz 
(łącznie z ofiarą rs. 300 dziś ogłoszoną), wyprawi­
liśmy drugą już posyłkę pieniężną, tym razem na ręce 
p. Wacława Zarzyckiego, przewodniczącego w komi­
tecie obywatelskim.

Ta druga posyłka wynosi rs. 1593.
Ogółem wiec przesłaliśmy gotówką:

Rs. 621
Rs. 1,593
Rs. 2,214.

Prócz tego p. Garbolewski, obywatel z sochaczew- 
skiego, zadeklarował się przesłać do Sandomierza dla 
dotkniętych powodzią 50 korcy zboża.

W celu ułatwienia tej tak znacznej przesyłki po­
czyniliśmy odpowiednie kroki i oto p. Fajans, właści­
ciel żeglugi parowej, zdeklarował się przewieść do 
Sandomierza, wprost z Warszawy, owe 50 korcy 
bezpłatnie, daisze zaś posyłki, o ile będą one nadcho­
dziły, po zniżonej cenie 60 kop. od korca.

Szlachetnym ofiarodawcom w imieniu nieszczęśli­
wych, których łzy otarte zostaną, serdeczne: „Bóg 
zapłać 1“

— Dopełnienia w kwestach wielkotygodniowych: 
W kościele św. Marcina (dawniej OO. Augustjanów) 

na ogólne cele, w piątek z panią Zofją Piotrowską 
kwestuje jej siostra panna Helena Czernicka i panny 
Anna i Emilja Orłowskie.

W kościele św. Józefa Oblubieńca (dawniej oo. Kar­
melitów) kwestować będzie w wielką sobotę, to jest 
jutro, na korzyść Warsfcwiskiego szpitala dla dzieci 
pani Julja z Linowskich Schiirrowa z synową panią 
Wiktorową Schfirrową.

W kaplicy schronienia nieuleczalnych przy ulicy No­
wowiejskiej nr 12 kwestować będzie na paralityków 
z hrabiną Hermancją Urnską, panna Daniela Kosińska.

W kościele św. Aleksandra (na placu Trzech Krzyży) 
w liczbie dam kwestujących na rzecz ochrony przy u- 
licy Hożej, kwestuje również pani Olga z hrabiów 
Czackich Iżycka z córką Marją, od godziny 3-ciej.

£2 W dniu 18 b. m., wkościele św. Aleksandra, po­
błogosławiony został przez ks. W. Seroczyńskiego 
związek małżeński pomiędzy p.S. Józefem Roszkowskim 
i p. Marją Czarnowską._______  —6160—

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.

— Parni M. li.— Delegowanym do kwesty tej 
jest p. Kazimierz Zaleski, emeryt, b. urzędnik proku- 
ratorji, członek waiizawskiego Towarzystwa dobro­
czynności, biorący żywy udział we wszystkich jego 
sprawach. ____ ________

_ J84CŹB* <» JL O J*
T Ś. p. Felicja z Kraszewskich Brzezińska, przeżywszy 

lat 51, przeniosła się do wieczności dnia 24 marca r. b. 
Złożenie zwłok do grobu rodzinnego na Powązkach odbyło 
s,ię w dniu dzisiejszym, o godzinie 5-tej po południu; o czem 
pozostała matka i brat zawiadamia nieobecnych krewnych.

—6383—

f Ś. p. Ceeylja z Olszewskich Śniechowska, żona kon 
trolera objazdowego dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej 
i warszawsko-bydgoskiej, w dniu 25 marca r. b. oddała Bo­
gu ducha, przeżywszy lat 36. Pogrążony w smutku mąż wraz 
z czworgiem małoletnich dzieci zaprasza familję, przyjaciół i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Antonie­
go przy ulicy Senatorskiej, w dniu 27 b. ni., w sobotę, o go­
dzinie 2-ej po południu, na cmentarz powązkowski, odbyć się 
mające. —6405—
t W dniu 26 b. jn. zakończyła doczesną swą pielgrzymkę 

ś. p. Zuzanna z Biedrzyckich Kotkowska, żona urzędnika 
magistratu m. Warszawy. Służąc wzorem córki a następnie 
żony, w ciągu krótkiego swego żywota, zmarła zasłużyła na 
miłość wszystkich ją otaczających. Stroskany mąż z małole­
tnią córeczką, rodzicami i siostrami zmarłej zaprasza przyja­
ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 29 marca, 
w poniedziałek, o godzinie 4-tej po południu, z kościoła św. 
Anny na cmentarz powązkowski; w dniu zaś następnym, we 
wtorek, o godzinie 20-tej zrana, na żałobne nabożeństwo, 
w tymże kościele, odbyć się mające. —6418—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 24-go marca.—Jak zapewniają, dekrety wzglę­

dem nieupoważnionych zgromadzeń duchownych już zostały 
podpisane, lecz ogłoszone zostaną dopiero po świętach wiel­
kanocnych.

X Paryż 24-go marca.— Książę szwedzki Oskar przybył 
tu wczoraj pod nazwiskiem itr. Gripsbolm.

>< Rzym 24-go marca. — W poniedziałek rozeszła się tu 
wieść o śmierci Garibaldego; okazało się, że pogłoska była 
fałszywą i spowodowaną została wiadomością o niebezpiecz­
nej chorobie jego szwagra.

X Neapol 24-go marca. — Tutejsze dzienniki donoszą, iż 
ex-król Franciszek Burboński wniósł skargę do trybunału 
sądowego przeciw królowi Humbertowi, ponieważ ten zatrzy­
mał mu posag jego matki.

X Eruksella 24-go marca. — Znany bankrut Philippart 
mieszka tu przy ehaussee de Charleroi. ’ w własnym hotelu, 
wartującym przynajmniej miljon franków. Władze belgijskie 
mają go na oku, ponieważ przed rokiem 1878 skazany na 6 
miesięcy więzienia dotychczas kary nie odcierpiał. Philippart 
do niedawna przebywał w Rtimunji, gdzie nabył wiele grun­
tów, które zamierza spożytkować wedle wartości rolniczej.

X Londyn 24-go marca.—W poniedziałek odłiyły się re­
gaty pomiędzy uniwersytetami oxfordzkim i Cambridge; zwy- 
cięztwo odniósł uniwersytet oxfordzki.

X Berlin 24-go marca.—W dniu 21 września zbiorze się 
tu kongres ekonomistów niemieckich; obrady trwać będą czte­
ry dni.

X Wiedeń 24-go marca. — W dniu 1 maja nastąpi tu 
odsłonięcie pomnika Beethovena.

X Wiedeń 24-go marca.—Ministerjum spraw wewnętrz­
nych nakazało dokonanie w roku bieżącym spisu ludności 
w calem państwie.

X Poznań 24-go stycznia.— Wychodźtwo polskich robo­
tników do Stanów Zjednoczonych potęguję się. Najwięcej e- 
migruje z powiatu wągrowieckiego. Dzieniki poznańskie domaga­
ją się zastosowania środków energicznych dla położenia tamy 
wychodźtwu.

X Kraków 24-go marca. — IV katedrze na Wawelu u- 
kończona została restauracja kaplicy Batorego, prowadzona 
od lat trzech kosztom wydziału krajowego pod kierunkiem 
budowniczego dra Żebrowskiego.

X Bydgoszcz 24-g > marca. — Na wystawę bydgoską 
z 93 miast i osad trzech prowincyj: Wielkiego Księztwa po­
znańskiego, Prus Wschodnich i Zachodnich zgłosiło się dotąd 
przeszło 600 wystawców, którzy zajmą przestrzeń przeszło 
6,000 metrów kwadratowych. Główny budynek wystawowy 
;est już cały zajęty, skutkiem czego dobudowany zostanie dość 
obszerny pawilon. Wystawa niemało zyska na tem, że zapo­
wiedziano dość wiele kunsztownych wyrobów z piaskowca i 
marmuru, rozmaite blacharskie wyroby i ornamenta do bu­
dynków. Znaczną orzestrzeń zajmą maszyny parowe, motory, 
maszyny rolnicze; aparaty, sprzęty i środki transportowe; 
wystawione będą także drukarnie, prasy drukarskie, wielki 
wybór powozów i karet, lokomobil, a nawet model okrętu 
śrubowego. Z satnemi maszynami zgłosiło się 76 wystawców, 
którzy zajmą 2.000 metrów. Fabrykantów fortepianów zgło­
siło się 10, muzycznych instrumentów 5 firm, zakładów foto­
graficznych 10, sztuki drukarskiej 9 firm. Wystawione także 
będą instrument.! i aparaty chirurgiczne, [ortopedyczne i fizy­
czne itp. Wreszcie mechanik p. Foerster z Poznania wysta­
wi model kolei żelaznej poruszanej elektrycznością. Roboty 
murarskie i snycerskie znajdą się także w licznym wyborze.

X Peszt 24-go marca.—Przed sądem przysięgłych rozpo­
czął się dziś proces prasowy przeciw dwom sprawozdawcom 
dziennika opozycyjnego Egwtertes, pp. Laszlo i Rudnyansky, 
o sprawozdania z ulicznych zamieszek przed kasynem na- 
rodowem w dniu 13 stycznia.

X Astrachań 24-go marca. — Ostra zima i brak zboża 
oraz paszy, spowodowały niedostatek w Jenotajewsku. Istnie­
je obawa, iż koczujący kałmucy utracą z braku paszy bydło. 
Oprócz tego liczne ofiary zabiera silnie grasująca ospa.

X Nowy York 23-go marca. — Pewna liczba fabrykan­
tów fortepianów zamknęła pracownie; około pięciu tysięcy 
robotników zostało bez pracy.

Przegląd polityczny.
Kwestja odwołania ks. Orłowa z Paryża zajmuje 

dziś wszystkie dzienniki zagraniczne, które starają 
się wyjaśnić i rozebrać właściwe znaczenie tego faktu 
dyplomatycznago. Ze wszch stron sypią się pytania: 
czy ks. Orłów powróci na swoje stanowisko i kiedy? 
czy wezwanie do Petersburga stosuje się tylko do je­
go osoby i odpowiedzialności, czy też ma znaczenie 
polityczne? Są tacy, którzy odpowiadają wprost, że 
ks. Orłów misję dyplomatyczną w Paryżu zakończył 
i do czasu uregulowania stosunków między Rosją a 
Francją pośredniczyć już więcej nie będzie. To samo 
utrzymują o jeu. Chanzy’m.

Poseł rosyjski w przejezdzie przez Berlin, J « 
to już przed kilkoma dniami donosili. Prz'-V-J njslliar- 
był w poniedziałek na andjeneji u cesarza i j 
ka. Dzienniki berlińskie zwracają uwagę, z ‘ 
wy monarcha pomimo uroczystości s"'?? .J ‘wj0c,ei 
pomimo licznych zajęć dnia tego, poświęci 
czasu konferencji z ks. Orłowem, co zape" 1 
miałoby miejsca, gdyby ambasador rossyjs 
przyjechał był z ważną misją polityczną. iuCha-

Okoliczność zatrzymania się w Berlinie, p° e(,z9- 
nie u Cesarza, konferencje z Bismarckiem ■•sp • j.s> 
ją niejako pogłoskom tyczącym się wprost oso . 
Orłowa. . 0(jjfld

W Paryżu zaś prasa republikańska stara jeSj- 
ko.nbinacjom i horoskopom politycznym *c . tvcZnvi» 
ke złowrogą, nie przyzńaje racji pessym’jjic 
poglądom i utrzymuje, iż między Francją 911 
się nie zmieniło w zasadzie. Gabinet zanao c]1Cjał 
ma kłopotu ze sprawami wewnetrznenii, 9 
obciążyć jeszcze swe zadanie kwestja 
i interpellacjami w Petersburgu wywoła0 
z lasu. ■ . . -jerpli'

Ministerjum Freycineta, nie chcąc dłużej Iliedpisal° 
wości lepnblikanów wystawiać na próbę, ł1°n[esai1* 
już podobno j rzedwczoraj! wyroki, dotycz9?'6 taOo- 
kcjonowanyeh stowarzyszeń duchownych 1 P 
wiło takowe zaraz po świętach ogłosić. . _a^ią'

Opozycja antirepublikańska w parlamencie 
zała komitet stronniczy, który podczas fyryj s^tr‘xega^ 
nych będzie urzędował bezustannie i Prz'6S j.'0^i' 
wszystkiego, co Rząd postanowi i wykona. 1 0 w ja- 
tetu powołano także kilku prawników, która.' j0!a 
nym wypadku przyjść mają z pomocą kongre& zl)1u- 
duchownym, gdyby Rząd nieprawnie zechcial I u.gf. 
szać do wykonania powziętych przez siebie11 u

Ajencja Hacasa zapewnia, iż Grevy ogłosi 
dniach dekret na mocy ustawy z Messi<l°r:‘ j ror 
wydalający wszystkich obcych jezuitów z 1°' 
wiązujący zakłady naukowe jezuitów francuską^jellD 
ne kongregacje zostaną wezwane do przeds d00. 
rządowi swoich statutów. France utrzymuje, .‘'r0yii' 
cjusz papieski msgr. Czacki przyznał 
blikańskiemu słuszne prawo co do tego os irZe' 
względu, co do jezuitów zaś poczynił pewu0 
żenią. . .

Liberaliści angielscy źle wyszli na osmtnie]ch od' 
pice Gladstoua przeciw Austrji; przeciwnicy^ ^-ar- 
płacają im teraz pięknem za nadobne. K»nc ^ybor' 
bu sir Stafford Northcote na zebraniu P/ uaniietn0 
czem w Londynie bardzo surowo zgrom1’ posła 
wycieczki Gladstona i odczytał list ® br. H3/* 
przy dworze austryjackim, który donosi, A0 eCj0 wi0" 
merle, minister spraw zagranicznych wg9.' |ub pat' 
deńskim, domaga się zaprzeczenia w pr«sie et[vnbur' 
lamencie insynuacyj, podsuniętych w in0"10 c • 
skiej cesarzowi Franciszkowi Józefowi.. . zarzutó^

Cesarz sam uśmiał się z przemówienia 1 '‘aj0 dl9 
Gladstona i nie czuje się niemi dotkniętym, ‘ 0[pi 
pouczenia i niebalamucenia opinji public®11 J 
krajach należałoby sytuację rozświecić. .ott.Iosk0fl1’

Elliot zastrzegł sio w końcu przeciw P 
jakoby komukolwiek powtarzał, albo p[®6 ■ < ust/' 
gę, dotyczącą stosunków anglo-austryj901' ’ 
szaną rzekomo z ust cesarza. , lUat\,

To ostatnie wystąpienie zesLirzałeg0 1 g()
przewódcy part.ji liberalnej, zdyskredyt6''jj‘trZeź*'9 
reszty; nikt chyba dzisiaj za granica '/• P°sl t..„i;toW9 
patrzących polityków nie będzie Gladstona 
ua serjo, pisze Nord. Ally. Ztg. . . . ,.vv0 wi9'

Niektóre dzienniki rosyjskie zajmuj9 ®|6 Z' • sję d1’ 
domością, jakoby Anglja cheiała , pogł°sl“ 
przymierza austro-niemieckiego. G°’0S. 1 consfie' . 
uważa jako manewr wyborczy lorda Ł>0a 
w celu utrzymania się na swojem stanów is 1 • ,piU' 
Gaz. nie dowierza takiej ewentualności, * Mr0j 
siała zepsuć europejską równowagę; JeJ z 9 wjązac 
szła Anglja nie może sobie samochcąc rą>. ^1111 
musi mieć na wszelki wypadek ,;X-toii9 B115 
względem Francji. W przemówieniu Ilar ^zu910 
liśmy też potwierdzenie słuszności takieo 
wania. . J . tóriJ

Pester Lloyd zaprzeczył wiadomości, <■ jjism? 
niemiecki Grenzbote o rzekomych planac 1 . ^jeckL 
cka co do umocowania przymierza ans ro ej, MJ 
go na drodze sankcji parlamentarną) m j.t<jr§ 
lepszym tego dowodem miała bye <lysv J • 
warunek zjazdu wiedeńskiego postan ^jad0inO ;

Bohemia podała przed kilku dn,aI“1, ku 
z Tryestu o skonfiskowaniu ^cznego ładuu b e 
i amunicji, wiezionego ua statkac 1 ‘
gom półwyspu bałkańskiego. Otoz 1 er> dollo
sieknąwszy wiadomości z wiarygodnego ]otka. . 
S <» w s:

Telegramy z Berlina doniosły "czora. 1 <u rum«3 
sja polityczna p. Bratianu, prezesa ga traktM ' 
skiego, polegała ua uzyskaniu od mocar . du0 
wych zezwolenia na podniesienie lvUinan ie(|ziel? d* 
ści królestwa. P. Bratianu wyjechał w



»• O

»y 17^,1 ,?0<?°^no z przychylnemi obietnicami ze stro- 
SU'!le!niecki«g?.

*kich oc^kWladoin°ści z Rzymu, 2000 żołnierzy egip- 
Lloyj]a ;B. ■ w Snezie akrętów austro-węgierskiego 
to, złożnr °re ł)rtew*eź(i ich mają do Zcyku. Wojsko 
Z sześciu H-XrkeYazllili a piechoty, posiadające baterję 
w celu sfl • Z- 0DEb wy^ane zostanie do Heratu 
gniocia za]1^?11'3, wyhuchtego tam powstania i ścią- 
?’Deg0 z‘j e?’e£° haraczu, a co ważniejsza dla pono- 
jkoiekl-iLv a Assabu i rozpoczęcia kroków' nieprzy- 

DzienniYPrzeciw Abessynji. ‘
^ymierza* r08^8^’® doradzają rządowi zerwanie 
i °sji przvn-Z ■ ai)Onia przeciw Chinom, co mogłoby 
*ojne^j oe leSC P0Wue korzyści także na wodach Spo- 

'OrJJ’P- 2b"do gatnnki świeżej herbaty w cenie od 
;in !• Rati^-i ,*s- 3 za funt, a w szczególności wy- 

1R V n“kiet po rs. 2, odznaczający 
jrym smakiem i aromatem, poleca 
[?aty M. Mnszkata przy ul. Sena- 
. a prowincji można nabyć we 

-3583-3-e

^ond? telegraficznej Rudolfa Okręta.)
* P°rtsinoi,H ł'f °- — Królowa Wiktorja wyjechała 
aea. Ex-Ce 1 do Cherburga, udając się do Baden-Ba- 
na statku parz°wa Eugenja wyjechałazSouthampton 

do Afryki. -
C”dzcziemn^0,— Utrzymują, że wygnanie jezuitów 
?e "z<?lęduPrawdopodobme zostanie zaniechane, 
Zos,anieln' n.a .matą ich liczbę, natomiast zamknięty 
*,rze.Pro\va(Kl>;lat-, Ambasador hiszpański Molins po 
woją s|;a Zeaiu korespondencji zFreycinetem cofnął 

^•O’icfyn Przeciwko dziennikowi Voltaire.
u?’ Pełki ap,*^0,'7~ Według wiadomości z Turkesta- 
, (’wi Lsdei5a'pkie odmówiły posłuszeństwa Gusla- 
z u^ncsein,’ • . y° ten wojska ma być w związku 
n ó'1 Abdurrahmana chana.
te£udzinjin — Arcvksiaże Rudolf powrócił dziś 

_"^*^L-^£La.lla z Brukselli.  
««ukz*uk pipi edzeniu komitetu Towarzystwa zachęty 
P,rzXi?ci )0sti-1’ dnia 8 (20) marca r. b. odbytem, 

‘aua Bobml k-'la ezł°uków rzeczywistych pp. radca 
b> Z&r°tuad7 • * kichał, Jasiński Aleksander, star- 
g arz> Marko^Uila kurzów, Kloss Karol artysta-rzeź- 
v.„W(,ryn bu • S'1 Leonard, obywatel ziemski, Mazur 
ci,'Sza«s]-i ł- °c» Skonieczny Fabjan urzed. kom. skład 

Staniol Władysław kupiec, Wojcie- 
drr>r°^aQ Urzn °bywatel ziemski i Zołtobruchow

*a,1U stacji telegraficznej w Aleksan- 

 
ska agentura ogłoszeń 

b. m ’’ że bin/,/111 Freildler** podaje do wiado- 
dnin ’A,?n»h!ł>.affe?t|rry w pierwsze święto, dnia 28 
Urt ’ CZv». bodzie. W Święto drugie,
v tn^rM r?no»<‘i biurowe trwać będą 

,,o,~ w południe. We 
bjj . jda nr,,, iak zwykle, ogłoszenia przyjmo- 

dzieó cal? 0,1 »“<®J rano do 
—6398—

tg, i l ajlupsze ------- L"J "** "'i------- *’_______
borny P* 20 <j0 gat^uki świeżej herbaty w cenie od 
sin r Stanek r\?‘ ?,za funt, a w szczególności wy- 
tyeęjS'120 przyjeinSrklJ Bukiet po r8, 2’ odznaczaiacy 
^skkj'V^’ad herb,

* xś‘t fftbrvkn maw., n do
^rez^'l orfcL ^fWMifhctiiringj Comp, 
tele teo.°le ,kt(’ra °d lat 28 stara się o do-
Jhą no° Sakces‘ fB?° t()Wa.ru i notować może wsku- 
'fót tr/^Uęła bnu - s°b>0 zaledwie wyobrazić mo-

rnai, ‘ent w Prz.ecingu zeszłego roku o- 
e WazyRtńi i do szycia; towarzystwo posiada 

iMoiju a“ego jj|: - c|i większych miejscach świata cy- 
Xe;j°5ej, pod’-,? 1D,aP°wicie w Europie północnej 

py do s,In?’era, w irM11’ krmą jego jeneralnego ajenta 
k'waiiy^cla Sin<fei..>°ryc 1 sw*et,1e oryginalne maszy- 
i ° stanowią artykuł bardzo poszu-
koinitej olbr,
^'stnym ,broci or?®!1 P>zyp'sać jedynie należy zna- 
PubIić?r n *arunkoin ’Z1.w>ch maszyn Singera, i ko- 
n Nierozim bezPośredr kto,re ,firi?a ta udziela 
’t’aszvn zP°rZadzn; redmo (bez pośredników).
i8, 1 tvL?a.‘t>ałemCeiU rWiększeini środkami udziela 
ai*y'wł°dni.o'vo . 7'aJlczeniem i spłatą na raty po 

^ałą^r,, Scicielen?1Ze.z1 co zostaje w sposób bardzo 
nn godnie Di jpszeJ maszyny, ponieważ te 

l Bokina B“aszvnie tygodnia przez prędszą lezPła ndua Uauk! Zarob.1(i mo*e.
?auia stawia która udzieloną zostaje
i da|sza'i0,)e-i niaszvnvUjrices° w możności wyzyski- 

*Szysti-rZ-V^ udziM rwe wszystkich kierunkach, 
jMonlkle Kije tfirn‘a G’ Neidlinger, przez to, 
Ja.i tak i Warsztatv rpn0patrzone sa w najstaranniej 
st/' llr 4 iani.Otąkże tutek1^?”® dla maszyn do szy- 
(lńaty cza~ *ngi®j nr ?9 ze "Ijie przy ulicy Wierzbo- 
’“^XSt,,!kÓeX.;L^..8 kaja »»pr.w. boi

r wjiWću‘aiin? ?® —j™ xw.uum.vu, ^dzon?^Jinijeel^^G.Neidlinger,iprzezto
' ŁćlK- r, '■VOLV * *v *J‘* '* uujoiuiuuiiiu

"w--°s?ł"

Jeia każda eześd°ski ?ostaJe ‘ ffdzie' także jest 
Sst składowa maszyny osobno.

—2—3—4841—

— JVowo - otworaond fabryka wód 
mineralnych systemu d-ru‘ Heins i 
główna agentura maszyn do wód te- 
goa systemu, przy ulicy XiecaleJ nr 
AffW hotelu Jłrulowsliim, zawiadamia ni- 
riejszem Szanowną Publiczność, że w sklepie przy 
fabryce urządziła sprzedaż wód i wszelkich napojów 
gazowych tak cząstkowo, jakoteż i hurtowo.

Wody i limonady w kilkunastu gatunkach przy­
rządzone są najnowszym systemem dra Beinsa, egzy­
stującym dopiero cd ostatniej wystawy paryzkiej, na 
której otrzymał medal srebrny, a różniącym się od do­
tychczas znanych systemów tem, że gaz węglany otrzy­
mywany jest z dwuwęglanu sody (soda bicarbonica), 
bez użycia kwasów, a tylko przez ogrzewanie, oraz że 
gazowanie wody odbywa się w butelkach wprzódy 

i napełnionych wodą filtiowaną, przez co woda,nie ma­
jąc zetknięcia z metalami, daje wyborny i zdrowy 
napój.

Butelki są specjalnie do tej maszyny urządzone bez 
korków, li kulką szklarnią hermetycznie zamknięte i do 
najodleglejszych transportów jaknajpraktyczniejsze.

Osoby życzące nabyć wody lub maszynę raczą się 
zgłaszać do fabryki, gdzie objaśnienia będą udzielane. 
—5505—4—6 T. Lewandoicski i Spółka.

— Najskuteczniejszym środkiem, uznanym przez 
lekarzy, od kataru, zapalenia oskrzeli, gardła i 
bólu piersi, jak zawsze są: Sirop i Pail de Naft de 
Delaugrenier de Paris. " —43—0—24039—

— W ciągu jednej nocy wyleczyć można popękania 
skóry, odmrożenia, krostki, liszaje, plamy czerwone 
i t. p., za pomocą Creme Simon a la Glycerine. Wy­
łączna sprzedaż tego środka u p. Aleksandra Kocha, 
Nowo-Senatorska nr 4. —31—0—26915

 i
— PO HVHBjV korzec zagranicznego węgla 

z odstawa, sprzedaje Bernard Lauterbach. Leszno 8.
-5611-8-12

 
— Na nadchodzące święta Wielka­

nocne polecamy nasz skład obficie zaopatrzony we 
wszelkie gatunki 'win Węgierskich w cenie 
od rs. 3, za garniec. Zwracamy szczególną uwagą na 
nasze chlebniki znane ze swej dobroci i przyjem­
nego smaku, garniec po rs. 4 kop. 50 i wyżej.

Polecamy również wszelkie gatunki win jŚłordo- 
skięli, Biirgundzkich,Hiszpańskich, 
Reńskich oraz Szampańskich i likie­
rów zagranicznych. .Jean Stifft et 
liis sr., Długa nr 45, wprost Nalewek.

—8—8—5265—

—^judwikaSSummel, właścicielka pracown1 
sukien damskich przy ulicy Senatorskiej pod nr 4, 
przy magazynie p. Juljana Penkali egzystującej, wy- 
jęchała zagranicę wceiu zaopatrzenia magazynu swe­
go w nowości mody i świeże modele na nadchodzący 
sezon wiosenny. 1—3—6357—

 

on rECXXICY 2-ffiej.
Senatorska, dom przechodni Rezlera zwany.

Oprócz dawniejszego składu lecznicy, przyjmują 
w lecznicy 2-giej następujący lekarze:

od 10—11 codziennie dr daj kie Wicz, z cho­
robami wewnetrznemi,

od 10—11 we wtorki i piątki, dr Borysowicz, 
z chorobami kobiecemi,

od 10—11 dr Yencki, z chorobami organów 
mbczo-płciowych, w poniedziałki, środy i soboty 
mężczyzn—w niedziele i czwartki kobiet.

___________  -5637-6—12
■rwinu»»««rarg8TimwaK-riH-»<WŁ.it—oigw

— K. Hrąkowrski, właściciel magazynu 
mód przy ulicy Czystej nr 4, powrócił z Paryża. 

-6403-1-2

— lEdwTard ILoth, fabrykant i właściciel ma­
gazynu mód, wyjechał za granicę. —6394— 

— .Jiiljan I*eitka!a, właściciel magazynów 
przy ulicy Senatorskiej, wyjechał w tych dniach za 
granice w celu zakupów nowości wiosennych.

— Warszawskie Towarzystwo opieki nad zwie­
rzętami powzięto myśl założenia szpitala dla koni w War­
szawie, cheąc przez to przyjść z pomocą biedniejszym wła­
ścicielom tychże. Ponieważ zamiar ten nie może być w krót­
kim czasie wprowadzonym w życie, przeto zarząd tegoż To­
warzystwa poddje do publicznej wiadomości, że zanim szpita 
zostanie otwartym, poniżej wymienieni pp. lekarze weterynarji 
a członkowie Towarzystwa, wskutek zaproszenia naszego 
zobowiązali się w miejscach i godzinach niżej oznaczonych 
udzielać poradę chorym koniom biednych właścicieli bezpła­
tnie. Gdyby zachodziła wątpliwość co do ubóstwa właści­
ciela, tenże ma prawo prosie właściwego opiekuna cyrkuło­
wego, wyznaczonego przez Towarzystwo, o wydanie mu od­
powiedniego świadectwa, dla złożenia takowego lekarzowi.

Poradę udzielają następujący członkowie Towarzystwa:
1) lekarz weterynarji p. Sękowski, Krakowskie-Przed-

mieście, nr 15, codziennie od godziny 7—9 rano i od 
3—5 po południu.

2) Lekarz weterynarji p. Piaszczyński, Praga, uiica Bru­
kowa, nr 381, codziennie od 7—8 rano i od 4—5 po 
południu, oprócz świat.

3) Lekarz weterynarji p. Śobolewski, Solec, w bydłobój-
ni nr 24, codziennie od 1—4 po południu, oprócz świąt,

4) Lekarz weterynarji p. Tomaszewski, Jerozolimska nr 15.
codziennie oprócz piątków i świąt od 8—10 rano.

5) Lekarz weterynarji p. Kopijowski, na Rybakacii w by-
dłobójni, w poniedziałki, środy i piątki od 3—6 po po­
łudniu.

CENT ZBOZA.
pud na stacji „Praga“ drogi żelaznej warsz.-ierespolskiej 

z dnia 25 marca 1880 r.

! wyborowa  160 — 168 
średnia................................. 138 — 157

ordynaryjna........................... 112 — —
( wyborowe . 115 — 116

Żyto: ] średnie................................................ 107 — 113
( ordynaryjne  103 — *- 

! wy borowy  110 — 113 
średni....................... 100 — 108 ’

ordynaryjny —

! wyborowy  100 — 103 
średni.........................................  88 — 95

ordynaryjny  ........ —
Groch: ............................................... 92 — 112
Gryka: ..................................  87 — 95

( wyborowa  — — — 
Kasza jaglana: ? średnia .....................  115 — 135

li. Werner et Comp.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI?
— Panu F. W. w Kielcach. —Ogłoszenie o śmier­

ci ś. p. Marji Wohlgemuth drukowane było dnia 10 
marca r. b. w nr. 54 Kurjera pomiędzy nekrologią.

— Naśladują tylko dobre wyroby. Kapsułki Gu- 
yot’a ze smoły, wielce skuteczne w leczeniu kaszlu, 
kataru, dolegliwości kanałów oddechowych, suchot, 
są celem licznych naśladowali. Pan Guyot zatem 
poręcza tylko za flakoniki z jego podpisem, wydru­
kowanym w trzech kolorach. —24055—6—5

ramwfflmr wfflnwryp whbi«i w m mi >i i r ■wti.w iwnwwiiiwTOT

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 26-go marca 1880 roku.
W e k s 1 e

terminem

Papiery publiczne.

168.
m.

158.
740.
305.
690.

140.40 47>;2
9.51'/3 52 52 V,

Dopełniono 
traazakcji

Berlin ft vista z krótkim
Londyn 3 mieś. „
Paryż 8 dni „
"Wiedeń 8 dni „ 120— 120 15

żada: 1 płac.
Dopełniono z końcem gieł 
tranzakeji

(2 dni) SCO marek..... 
za 1 f. st  
za 300 fr.  
za 150 tl

z końcem g 
żąda: | płac

Obligi skarbowe rs. 100 ...
4% L. zast 3 okr. ser. I i II. 
6'/o L. z. nowe z r. 1869 duże 

„ „ „ „ małe
Listy zast. m. War. serji I.

’ ’ ’ ’ lii’
z. m. Łodzi serji I i II... 

4% List, likwidacyjne duże .
» małe.

Bil. Bank. Ces. ser. 1II i iii. 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864.
. * . ’ , ” t866...
1 Pożyczka wschodnia rs.100

II , „ is. 100
III ,r rs.100

— . . . i . . końcem giełdyDopełnione tranzakcje. /_____________
żądano | płacono 
147.15 —.—

9.54 —. -
114.30 —
120.45 —.—

Wartość kuponów: od listów zast. 104% nowych 130% zastawnych m. Warszawy serji i i 11 243‘/ls m. Łodzi 202 
listów likwidacyjnych 1277, obligów skarbowych 194%. pożyczki prem. 1-ej emisji 101% drugiej emisji 18‘/9

Monety: Połimperjały rs. —.------- .—, Sztuki dwudziestotrankowe rs. —.— marki niemieckie rs. kop.
pruskie bilety bankowe rs. k. bankowa guldear uuatryjackie rs. kor —

Akcje i Obligacje.

Ake. wiel. towa. Ros. kolei żel.

99.75 _ _ Ake. dr. ż. Warsz.-W. rs. 100
— -- 99.80 — — Ake. dr. ż. "Warsz.-B. rs. 100 **"•"“*
— ł-“ 99.50 Akc. drotri żel. Warsz.-Teresp.

92.10 — — Akc. drogi żel. Fabr.-Łódzkiej’
91.80 — — Akc. Banku Ilandl. w Warsz. —._ 275.—

91.40-45—50 91.60 — — Akc. Banku Dyskont, w "Warez: —- 300—
i — — — Akc. Banku Handlów, w Łodzi -—

— 86.— — Akc. Warsz. 1ow. ub. od ognia — 160—
w—a — 85.75 — Akc. "Warsz. Iowa. fabr. cukru —.— —-
“"■"a--** —.— _ Akc. tow. Fabr. cukru Józefów —

— — Ake. Dobrzel. tow. fabr. cukru —
_ Akc. t. Lilpop, Rau i Loewens. — — —

___ t___ _ Akc. towarzysŁ fabryki machin
Ake- towarzyst. Lazien. i Łaźni — —

90 50.—15 90.70 — Akc. Tow. zakł. przędz. Zwier.
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HOTEL EUROPEJSKI.

Przyjazd, d. 24 Marca 1880 r
Sieńkowski Antoni, inż. ze wsi Aleksoty; 

Charłamow Gabryel, kup. z AVitebaVn; v. lic­
zeń, rad. st. z Słupcy; Fichtman Mil.o’aj kup. 
z Petersburga; Fichtman Karolina, art. Cesar. 
Teatrów z Petersb.; Meyersochn Meyer, kup. 
z BiałóStoku; Lehman Ludwik, Fabr. z Bia- 
łostoku; Loebel Zygmunt, kup. z Białostokti; 
Moritz Zygmunt, kup. z Biołostoku; d’Halluln 
Henryk, kupiec z Białostokti; MichnieWiez 
Antonie, pułkownik z Biały; Zimerman John, 
ob. z Brześcia; Sehubart Albreeh, kup. z Mo­
skwy; Majłow Aleksiej, kup. z Moskwy; Szy­
manowski Józef, dym. reg. kol. z KijoWa; 
Manes Hugo, kup. z Berlina; Goldhner wia­
ra, wd. po jener.-lejtn. Z Petersb.: ks. Woł- 
koński Michał, stud, z Persb.; Zrażewska 
Luiza, wdowa po podporucz. z Kijowa; Zra­
żewska Anastazja, córka podpor. z Kijowa,

Sala licytacyjna prywatna,
Miodowa Kr 11-13,

Nieustająca wystawa, sprzedaż i przyjmo­
wanie dzieł, sztuk i przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziennie od 9-tej 
do 4-tej, a w Niedziele i Święta od 
12-tej do 3-ciej po południu. Wejście 
bezpłatne! Licytacja co Wtorek i Pią­
tek od godz. 12-tej. r.37-80-2408

Wystawa Obrazów 
w salonie sztuk pięknych 

Józefa Ungra, 
etuarta codziennie. — Niecała, dom hr Kra- 
lińskiego. 98— 0—22669—

łysina Obrazów Starożytnych 
w pałacu Eriihlowskim, otwarta co­
dziennie ad godziny 11 rano do 4 po połu­
dniu.— Wejście: tak w dnie powszednie jak 
w Niedziele i Święta kop. 15, Katalogi po 
kop. 10

Wystawa Odlewów Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
obok Wystawy Obrazów Ungra przy 
ulicy Niecałej.—Otwarta codziennie od 10 
do 5. Wejście kop. 30. We Czwartki wyłą­
cznie dla dam.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 27, t. j. w Sobotę: BarszCZ, kasza or­
kiszowa z sosem grzybowym.

Drożdże prasowano z fabryki A. 
Wolschmidta w Rydze, uznane zanaj- 
lepsze, nadchodzić będą do składów:
BP. Dobryeza i S-ki, Senatorska Nr 1 i róg 

Krakowskiego-Przedmieścia;
„ Dzięgelewskiego, róg Wielkiej i Święto 

krzyzkiej:
„ Glaesera, Nowolipie Nr 15.
B Górnickiego, Wolskie rogatki Nr 9;
„ Noteckiego, Bednarska Nr 10;
„ Lijewskiego i S-ki, Krakowskie-Przedtn.
„ Piaseckiego, róg Krakowskiego - Przed­

mieścia i placu Zamkowego.
B Puchalskiego, Nowy-Świat Nr 1;
„ Purwina, Miodowa Nr 16;
„ Kokowskiego, Nowomiejska Nr 19.
„ Sowińskiego i Szulca, róg Przejazd i Dłu­

giej.
„ Zahorskiego, róg Siennej i Marszałkow­

skiej Nr 53. ,
W* Skład główny u Tytusa Poświka
Nowolipie 3. k6—6—5791—

H1® .fi. «*
przy ulicy Siennej, obejmujący 37 łokci fron­
tu, a 103 łokci głębokości, jest do sprzeda­
nia.—Adres wskaże Warszawska Agen­
tura Ogłoszeń, Senatorska Nr 22.

k—5915—5—B

Pokoje umeblowane.
Chmielna Nr 25.

k—6295—

Znaczny transport
| Sielaw Wędzonych, |

NADSZEDŁ do HANDLU

I J. F Matochina, | 
a Senatorska wprost Dobryeza, B 
■ można dostać na kopy i na sztuki. t 

k—6316—2—2 p

KRAWATY
najnowsze i Szpilki do krawatów, 

w Znacznym wyborze, nadeszły do Magazynu

IW. WIERZBOWSKIEJ,
przy ulicy Wierzbowej Nr 2.

k—6223—0—0

Dyrekcja Łazieuk fikcyjnych przy 
Nowym Mac.

Cena Biletów w wielkim tygodniu, po­
dobnież jnk W latach zeszłych i w roku bie­
żącym podwyższoną nie zostaje. Bile­
ty abonamentowe przyjmują się zwy­
kłym trybem. k—6305— 3—3

yep" Najnowsze Materjały na okry­
cia i Korty, Płótna szląskie i irlandz­
kie, Bieliznę stołomą, oraz wielki wybór 

lliw ft teci, 
poleca Magazyn F. WINKLERA, ulica 
Hr. Kotcebiie, Róg Wierzbowej, dom 
lir, Krasińskiego.k—5017—9—12

MAGAZYN

— 117 -

Holsztyńskie i Ostendzkic, codziennie 
świeże, otrzymujd Skład Antoniego Stęp­
kowskiego.—Wierzbowa Nr 5/473e. 20696

NOWYCH I I ZYWANYCH
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63 pS 

w domu z Hr. KWileckich Zawisza. Ld
Posiada znaczny dobór mebli kra- S 

jowych i zagranicznych, skromnych i 
wykwintnych. — Przyjmuje obsta- 
lunlti tapicerskie i stolarskie.— i. upu- Sśl 
je i zamienia mało używane, wy- i:'j 
najmuje i urządza cale ajarta- p 
mehta—za dobroć wjrobu poręcza swa [id 
firma

27-0

Huta szklanna 
W TARGÓWKU, 

ukończywszy budowo pieca gazowego wan­
nowego, systemu Fr. Siemens w Dre­
źnie. który W pierwszych dniach m. Kwie­
tnia b. r. w bieg puścić zamierza, obecnie za­
wiera umowy na dostawę.

Zamówienia na szkło butelkowe wszelkie, 
zielone i pól białe, przyjmują się w kantorze 
fabryki przetworów chemicznych, Solco Nr 
49 i' w mieszkaniu p. Hipolita Sosnow­
skiego Nr 2, Danielewiczowska w War­
szawie.

Formy do butelek kształtów zwykłych, po­
wszechniej używanych, huta posiada własne; 
wszelkie zaś inne przy większych zamówie­
niach terminowych, na’ własny rachunek spo­
rządzać każę.

Kijewski, Scholtze i S-ka.
o—3932—10—12

Warszawski Dom Zdrowia
6. Szpitalna 6

Istniejący pod nazwą powyższą zakład le­
czniczy, przeznaczony jest dla stałego pomiesz­
czenia chorych dotkniętych cierpieniami wszel­
kiego rodzaju, jak również kobiet spodziewa- 
ących się słaboSei. U razie potrzeby, zupeł­
na tajemnica zapewnioną chorym zostaje.

Zakład mieści się w umyślnie w tym celu 
zbudowanej i urządzonej posesji, otoczonej 
ogrodem. Pokoje dla każdego chorego są od­
dzielne. Leczeniem chorych zajmują się pod­
pisani właściciele zakładu. Na żądanie cho­
rych, do narad wzywani są lekarze do Za­
kładu nicnależąey.

O warunkach pomieszczenia i pobytu w za- 
kladz.e, dowiedzieć się można na miejscu, lub 
u jednego z podpisanych lekarzy zakładu. Cl 
ostatni Udzielają też informacji listownych.

J. brzeziński (Mazowiecka Nr 10), K 
Dóbr stel (Królewska Nr 6), J. Gutwein 
(Plac Grzybowski Nr 10), A. Thieme i Mar­
szałkowska Nr 38). k—26631—14—36

VvrOZEK
<Jo wody sodowej, zupełnie nowy, jest do 
sprzedania.—Wiadomość n stróża,ulica Ho­
ża Nr 4- i>2—3—6149—

Czekolada waży pełny funt

pi

o o

o 
N

W

n

CD 
pr o

76-
60.

Jana Wróblewskiego,
gj przy rogu Kapitulnej i Miodowej Nr 10 (484)

CACAO WE
rs. 1 kop. & 
" 2 ’ 7ó. 
*’funt kop. 15- 

funt kop. 10.

CACAO w proszku funt kop- 8 • 
„ w massie na flinty r 
„ w blokach funt ,
„ w ziarnie „ »

MASŁO
na funty 
tafiami
Qouverture

” * L »
„ . $ 2. #

Zdrowia 4. „ „ — ,
CZELOLADĘ w proszku, q

Waniljowa funt kop. 45.
Zdrowia „ „ 40.

Łupinki z Cacao zawierające części ziarnek
Łupinki Z Cacao zwyczajne
Panom kupcom biorąeym w więks«eJ 

ilości odstępuje się pewien procent.
k—5154—3—6

* . • 3 łok^
Ćeraty podłogowe w pięknych deśejliach, szerokości 

po rs. 1 kop. 50. . gt/„ lok-
Ceraty podłogowe w pięknych deseniach, szerokości 

po rs. 1 kop. 20.
Chodniki ceratowe po kop. 30, 35, 45, GO. t r^ni^ 
Ceraty pod stoły jadalne, naśladujące dywany»

ceratki pod wanny, umywalki i t. p. . Iiek <1°
PS. Ceraty dywanowe pod stoły wyrabiają się na obsta

12 łok. długie, 3 łokcie Szerokie.

Poleca wyroby swe w rozmaitych gatunkach:
CZEKOLADĄ w tabliczkach: 0
Waniljowa Jft 0. funt kop. 90. Ó 

“ 1 75. 0
65. 0
50. 0

■N

Polecają w wielkim wyborze po cenach stałych tabrycznych

F. WIERZBICKI i S-lfc

bardzo

wan

Sprzedaż hurtowa na miejscu.

Waligórskiego

Z powodu wyjazdu do wynajęcia zaraz na 
l-m piętrze od frontu, przy ulicy Nowowiejskiej

Z uszanowaniem jr. Yi<n>zi:i ^u Sł*1
u -a i ugg*

3 Pokoje
z kuchnią, widne, suche i świeże powietrze, 
a także jest i ogród;—stróż Wskaże. Do ''mo­
wy zgłosić się można pod Nr 14 do. Własoi- 
ciela domu, naprzeciwko. d2—3—63-S—

dynu, na obecny sezoti; jako to: 
szeiniry, Szewioty w różnych kolorach i pię*5nsł 
materjałów garniturowych, również spodniowych ■ 
z czem ma honor polecić się.

irzygotowal duży wybór garderoby, z inatetjalów 
irych i starannie wykończonych, jako to: JPalt g- 

leko watowanych, lub bez waty, podszyty1-' ‘ tv< 
tak zwanych wiosennych, również z grubego szewiotu, P°‘ ” •.’p 
jedwabiem;jako też Tliżurków czarnych, °S»P'
gielskich, Żakietów', Meksykauek i duży ''X " j].



- 7
NAKŁADEM KSIĘGARNI

E» Orzeszkowej i S-ki
w Wilnie.* 

wyszło dzieło p. i.:

PATRIOTYZM i KOSMOPOLITYZM,
studjum społeczne 

ELIZY ORZESZKOWEJ.
Cena rs. 1 k. 20, z przesyłką rs. 1 k. 50.

Skład Główny w Księgarni Gebethnera 
i Wolffa w Warszawie. d—6254—1—5

widełkach p< 
lassa migda- 
...i wybór

pĄ,Gf!rjlk Heraldyczny 
Tom itt, 

bidzieIZeZ Ad‘ Am> Kosińskiego, 
< r- 188o‘eDftr ™lnie z druku, przed końcem 
? Pi«rw«’2Ji ‘tle'?nym będzie na trzy części, 
!ei>ie obeeL l?s*czon«ni zostanie rozro­

dź n'*eisee w Ina'£°mitszych rodzin, jako to 
, i*> drtio-a. „ zaanł’ch Almanakaeh Gotaj- 

!‘esiąt mnnnJ?,zaw>®i'aó będzie, kilka- 
,.o'?obi]itow„^ .a'J' ,dawnej i kilkanaście no- 
??’«zezone Bzl*®hty w trzeciej części 

dotve7«P5Sta,BiP dokumenta i różne szcze- 
Jłm krain s^ach,y i szlachectwa w fia- 
,.“ykniówJ dA~* “wyjmowanie odpowiednich 

z dniem JWBWbdnika, będzie zamknię- 
»?elkie zgłosJn;LJEa r- b- do Ma8U> 

ij e'llft Winny oye przesyłane pod 
Akowskie p>. j - K°8iński“ w Warszawie, 

pizednneśoie Nr 7 nowy.
a—6073— 1—1

Na Święta Wielkanocne
_ poleca

CUKIERNIA 
przy ulicy Miodowej Nr 10, wprost S$du Okręgowego

-m, ,akJak corocznie Babki słynne z swej dobroci, Placki z migdałami, z ma- 
»iątv □acierk»hii! z serem i Mazurki, Torty, Cukierki desserowe, 
kop. g°.”ł)iefania, Wanilja w laskach po 20 kop. i tłuczona w pnd^" ' 
ra funt ,7 a^a P° Y5 k°P-> Skórki pomarańczowe funt po 50 kop.. Maro, 
•mboni k°P-> orzechowa funt 50 kop., lukier po 40 kop., oraz Wielki 

«-~625*reA zaffranieznyeh; Czekolada i Pralinki Wedla.
~~3—3 Z szacunkiem

A. BIEŁOWICKI

Poszukuje się do kupna, w blizkości War­
szawy lub kolei żelaznych Pałac z ogrodem 
owocowym, park i przytem parę włók ziemi. 
Adres proszę nadesłać: ulica Nowomiejska 
Nr 5, Skępski w Warszawie, k—6292—3—3

STRUSICH PIÓR

z
M

NOWOŚĆ!
s* >iE?!1se 9° Perfumy Konwaljowe,

’’"isze Perfumy do chustek i sukien, zupełny zapach kwiatu mające,

Ah Żniwiarek i Wyrobów Stolarskich I 
KRASZEWSKI, DUBELTOWICZ i S-ka 

Aleja Jerozolimska 89
Wyrah. w Warszawie.

?n'.erykańsk'ie R^cj;ilnie Żniwiarki amerykańskiego systemu W. A. Wood’a, oraz L 
ye w każdei -i °jlarbi .Błyskawica,» które są gotowe na składzie i mogę ■ 

p" °livier-Leen _ri’5a Udanie wysyłane.—Wyorywacze do buraków, systemu g 
"• LENą Żniwiarki bez opakowania rs. 250.

» Kosiarki , „ 190.
„ P1’zy obstał ” Wyorywacza „ „ A10.
7c Pobierana 'yymagafiią jest część, t. j. rs. 25 jako zaliczenie, reszta może F 

'Yrszelkifc-J’rIe? Nachnamę przy ekspedycji. ‘
Operacie , zaPas°wo są zawsze na składzie.

d Fam-yka r'Vr'OnyWil 8i? prędko po cenach umiarkowanych.
qT®«, jako tnUWilei ''7lal,la rożne roboty stolarskie, do budowy domów wcho- Et 
J^ynasy, gOkna> Futryny etc.—Fcrkleidunki,' Kehlsztosy, L 

- aajkowanyeh<a*>,*t1' 2awsze w zapasie i sprzedają się na łokcie, po cenach tg 
Obstalttń°ki''nZ ’• za!n,)wienia, należy adresować wprost do fabryki.

I Wyjmuje również biuro J. A. Kraszewskiego ulica Erywańska Nr. 4. K 
___________ k—5382—5—25 M

w Warszawie, Tlomaclde Nr 3,
Poiet. Mam..nw)

ft sUe obfite zapasy stiuSich piór, po cenach 
hljEtticli, dotąd niepraktykowanych.

j Prsyjinują się do fryzowania, prania i farbowa- 
w przeciągu jednej godziny odświeża się je 

zupełnie.
PTaijjJ . IPióra u mnie kupione, przyjmują się do 

fryzowania bezpłatnie.
EMANUEL SACHS.

PERFUMER W BERLINIE,

i m. Dostawca Jej Cesarskiej Mości.
| ln knięcia podrobień należy baczną /wracać uwagę na nazwisko jjś 

1)0 nabycia wo - Ł ° H S E‘
Szys!b‘cb lepszych Handlheh Perfumery i-- «—3549—6—12 ■

<in.
Magazyn Pieców

KRAJOWYCH 
podług najświeższych mode­

lów zagranicznych, oraz

DRZWICZEK 
hermetycznych. WAZO­

NÓW. PATEREK, 
Konsoli ściennych i wiszą­
cych. Figur różnej wielkości 
i Posadzek cementowych 

rozmaitego kolom, poleca: 

A. Dietrich,
ulica Królewska, drugi dom od Krakow- 
skicgo-Przedmieścia Nr 3 i w 8*. Pe ersbur- 
gu ulica róg Newskiego Prospektu i Małej 
Koniusznej, dom Guzena Nr 26 i 14.

k—5263—3-52

Koronki ruskie,
przesyłane w komis., nadeszły w wielkiej 
ilości tak do ubierania nąjwytworaiąj 
szych sukien, jaooteż do najskromniej 
szych potrzeb bielizny. Są również, ko 
ronki czarne jedwabne i nfćiane kolo 
rowe—wszystkie gatunki roboty ręcz- 

i noj. Nadesłana iest także w komis 
! Herbato Kjaebtyńska.

Bioracyiri w większej ilości odstępuje 
się ial-at. Ulica Mazowiecka Ni 11 do­
mu, mieszkania 2, na parterze w bri 
mie.— Tamie nadesłano GROSZEK 

mJ : ielony w bardzo wysokim gatunku n 
K rizkie cenie. -—21536—

kompletnie umeblowany, dwie wiorsty od 3 
stacji kolei Petersburskiej, w piasezystem 
położeniu, wśród dzikiego parku położony, 
składający się z sześciu pokoi, przedpokoju 
i kuchni. O kilkadziesiąt kroków od domu 
znajduje się lasek suchy sosnowy i rzeka Li­
wiec, w której można z korzyścią dla zdrowia 
używać kąpieli.—Produkta życiowe, mogą być 
dostarczane po cenach przystępnych, Lodo­
wnia w lód zaopatrzona. Konie z wygodnym 
ekwipażem na żądanie dostać można.—Bliższa 
wiadomość w Warszawie, w domu Nr 484a 
(10), u Chojnowskiego, mieszkania Nr 18, 
ulica Miodowa. k—5214—3—3

Nowy-Świat Nr 15.
Magazyn obówia damskiego, męz- 

kiego i dziecinnego, zaopatrzony w znacz­
ny wybór podług ostątnich fasonów paryz- 
kieh.—Obstahinki hurtowne i detaliczne przyj­
muję po hajumiarkowańszej cenie.J. MAŹARAKI.

k—6225-3—3

£K~ Za rs. 500, jest do wynajęcia 
na sezon letni

Jest do sprzedania

Majątek Ziemski, 
rozległości blizko 13 włók, odległy 12 wiorst 
od stacji kolei żelaznej. W */» części ziemia 
pszenna, reszta dobra żytnia i łąki. Ogrodu 
owocowego pięknego 4 morgi. Majątek bez 
Służebności i nieużytków. — Bliższych szcze­
gółów pówziąśc można w Składzie Materja- 
łów Aptecznych W-go E. Krupskiego, przy 
ulicy Nowy-.^wiat Nr. 51. k—5249-—6—6

Ogrody, parki i plany, 
na najmodniejsze wzory ogrodowe, zakłada­
nie szkółek i prowadzenie drzew owoco­
wych, plantacje według ulubionego obecnie 
francuzkiego systemu, wykonywa staranie bie­
gły ogrodnik Frydrych Kohler. 
Adresa przyjmuje Warszaw, ngent. ogłoszeń 
w Warszawie, Senatorska Nr 22, pod liter. 
F. K. 1000. k6—10—5381—

W Jłlagazynie
| N. S. Briiner Comp.
I w Hotelu Europejskim

Wyprzedaż 
wszelkiego rodzaju ,

IPARASOLIKOW
U DAMSKICH,

no cenach zhacznie zniżonych,
g .................. i<-62S:i--:j--3

Na 5 miesięcy letnich, od 1-go Maja do 
1-go Października r. b., odnajmuje się za ce­
nę umiarkowaną

' MiwWe złożone z 4-cli polot 
przedpokoju i kuchni, z.calem umeblowaniem, 
położone na 1-m pietrziHid frontu, przy ulicy 
Bielańskiej Nr 4, w domu pp. Kanonićzek.— 
Wiadomość na miejscu., k—5736—3—g 

WtiSST*’ Mam honor zawiadomić Szanow- 
nych Rodziców i Opiekunów, że 

w Szkole prywatnej męzkiej dla młodzieży 
Izraelskiej, w domu W-go Wawelberga przy 
ulicy Przechodniej, rozpocznie sie zapis ucz­
niów na drugie półrocze 1879/80 d. 18 (30) 
Marca, wykład zaś nauk dnia 23 Marca (4 
Kwietnia) r. b.—Opłata szkolna umiarkowana.

Utrzymujący Szkołę Muszkat.
k-6378—1—1

Administracja nowej żeglugi parowej na rze­
cze Wiśle, zawiadamia Szanowną Publiczność, 
iż od dnia 18 (30) Marca 1880 roku, kurso­
wać będzie jak w roku zeszłym statek „Zetir“ 
między Nowo-Aieksandrją (Puławami), a San­
domierzem i powrotnie, — Wyjazd z Nowo- 
Aleksandrji (Puław) vr Niedzielę, Wtorek i 
Czwartek, o godzinie 5 m. 30 rano.—Z San­
domierza w Poniedziałek, Środę i Piątek, o 
godzinie 8 rano, —6401—1—3

ZARZĄD
Drnfiiąio Biura osłaficów.

ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że Biuro swoje przenosi od dnia 27 b. m., na 
ulicę Mazowiecką Nr 11, k—6414—1^-3

Osoba w siło wieku, jest zaraz potrzebną 
na wieś, blizko Łodzi (2 wiorsty od miasta), 
znająca dobrze gospodarstwo, z wysoką pensją 

za Gospodynię.
Pragnące przyjąć miejsce, raczą nadesłać 
warunki i świadectwa post restante Łódź, 
pod lit. J. K. Nr 50.—Osoby tylko z dobremi 
świadectwami lub dobrą rekomendacją, będą 
uwzględniane. k—6397—1—3

przyrządza na _ Święta Wielkanocne 
Pasztety w eieście, angielskiem zo zwierzyny 
z truflami od rs. 3 do 10-eiu i Pasztety’ ńa 
sposób strasburgski. funtowe po rs. 1.—Nie­
mniej Galantyńy i Rulady z kapłonów, indy­
ków i ]irosiąt; Auszpiki z indvków w for­
mach zalewane, Chaudfroid z kwiczołów, ozdo­
bnie ubierane, na postumentach. — Przytem 
Frukta, Kompoty i Soki w znacznej ilości. 
Nabywać można’ w Sobotę od godziny 10-tej 
rano, z ozem ma honor polecić się.

A. Jałoszyński.
 k—6386-1-1

FABRYKA
Rolet zaluzjowych drewnianych, udo- 
skonalonyeh o tyle, iż przewyższają swoją 

praktycznością wszelkie zagraniczne 

B. Popławskiego.
Urządzają się i Werendy z takichże zaln- 
zyj.—Tamże przyjmują się wszelkie obsta- 
luńki w zakres robót stolarskich wchodzące.

k—6380—1—3 

0^ FORTEPIAN 
do sprzedania przy ulicy Zakroczymskiej, u 
Ober-Konduktora Dulorens, Nr d. 13. m. 13.

k—6222—4—4

W Patryce Fcrtąiaió 
ltC Józefa Biidyiiowicza, 
przy ulicy Długiej, w domu Nr 557/32, są 
do sprzedania, dwa Fortepiany używane, 
jeden o 6-eiu a drugi blizko o 7-miu okta- 
wach, w dobrym stanie. k—6410— 1—1

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia 1880 r.
Jeden Pokój, 

kawalerski, wldnyt i ciepły, z opałem, usługą, 
a na żądanie i z meblami.—Wiadomość co­
dziennie przy ulicy Wielkiej Nr 18 (róg Świę- 
tokrzrzkiej), na 3-m piętrze, mieszkania 23. 

k—6242—3—3

Dnia 24 Marca, zaginął z ulicy Leszno Nr 10

P I E S,
Pinczer czarny, wabi się „Zolt.“ Ktoby dal 
znać lub odprowadził do składu herbaty F, 
Krupeckiego na Lesznie, otrzyma nagrody rs.3 

______—6366—1—,_____

JE"® > &
czarny neufundlandzki, tesły, jeszcze mło­
dy, wybiegi dnia 25-go z domu Nr 77, na 
ulicy Marszałkowskiej.—Ktoby takowego od­
prowadził do mieszkania Nr 4, otrzyma sowita 
riagi-odą. k—6348—2—’2

792^24



WAŻNA WIADOMOŚĆ

Z powodu nagromadzonego towaru, 
sprzedawać będę taniej 

aniżeli jakiekolwiek anonsowane "Wyprzedaże 
wszelką garderobę wiosenną i letnią, jak Sakpalta i inne ubrania garniturowe, 
odpowiednie porze roku; tudzież garniturki i paletoeiki dla dzieci od lat 3—14.— 
Mam także wielki wybór eleganckich Szlafroków i rozmaitego koloru Kamizelki.

Z uszanowaniem Z®]. ^S3ESSi<‘t9 

Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 1; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—25567—60 —0

dla Amatorów prawdziwie zdrowego piwa.
«--------- SK * =3--------- >

Fabryka przetworów Słodowych
Lichtensteina & Silbermana

w Warszawie, Swiętojerska Mr 24,
ma zaszczyt polecić względom Szanownej Publiczności Piwo swojego wyrobu, które pod nazw

PIWO ANGIELSKIE TABLE-BEER,

SK-ŁAD WIN

FIRANKI I
Składu towarów Meblowych i Dywanów'

Ciupiurowe, Tiulowe i Muślinowe,
w wielkim wyborze, począwszy od cen najtańszych, czyli od rs. 4 za okno, 

nadeszły do

BRACI KEMPNER,
Długa Ar ć.

POLECA NA ŚWIĘTA:
Wina naturalne, które sprzedaie od 30 kop. za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 za 

| garniec i wyżej. Wina Szampańskie, nieustępujące zagranicznym, od kop. 75 
do rs. 2 za jedną butelkę.—Niemniej poleca amatorom prawdziwe Wino Kache- 
tyńskie, z winnic księcia Czawczawadże.

Sprzedaż powyższych win odbywa się także po cenach oryginalnych, w Sklepię 
Stowarzyszenia «Merkury» przy ulicy Marszałkowskiej Nr 45.

Zlecenia z prowincji jak najspieszniej, za zaliczeniem (Nachnahme), wykonywa 
gi przesyła na żądanie cenniki franco. k—5044—9—12

W. OCETKIEWICZ,
przy ulicy Wierzbowej Nr 4, w Hotelu Angielskim. 

k—a980—i—6

w butelkach porterowych, z ozdobną etykietą i kapslem, w tych dniach nowo do handlu 
wprowadzonem zostało.

Piwo to zaleca się wybornym smakiem, pobudza apetyt i wcale nic odurza, — skład 
ego stanowią wyłącznie Słód i Chmiel, jest o wiele cssencjonalniejsze od najlepszych piw 

lagrowych i nie sprawia ociężałości.
' Dostać można we wszystkich znaczniejszych Zakładach Restauracyjnych i Handlach Win. 

BUTELKA PIWA kosztuje kop. 15 bez szklą.—Bioiacym jednorazowo 20 bu­
telek, sprzedaje sio w fahryce po kop. 10 za butelko bez szkła. k—2860—1 —12

 

jjlr-I) II o Ż l> Ż
prasowane zagraniczne

Ad. Ig. Mautnera i Syna,
z St. Marx. Wiedeń,

istniejące w Warszawie od lat 16-tu i za najlepsze uznane, 
wyszczególnione prócz wielu srebrnych i złotych medali, także 
i największą nagrodą, t. j. dyplomem honorowym na wystawie 
światowej w Wiedniu r. 1873 sprzedaje i wysela za zaliczką 
3<. Kuczy liski. reprezentant firmy w Warszawie, Sena- 

torsk a Nr 2, z rogu Miodowej.
k—4813—11—12

W Drukarni Kurjeru Wartzauskiago.— Plac Teatralny Nr 47 śc (nowy 5).
RedaktorWacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw "Gebethner.

1

10'

Z dniem 22 b. m., otwartym został w mieście

SKŁAD FORTEPIANÓW I PIAN1N

JÓZEF SZTENGEL.

Biszkoptów Angielskich

o’

AJ.HOJL 'Aava 'Ajixno
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30 r. 
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u w-
37 p.
34 r.

przy ulicy Piotrkowskiej Nr

Winiarnia Węgierska
oraz Skład Towarów Kolonjalnych i De

33*-
J53r. 

10j20r-

przychód*

-gj30<-
6 05*
9

dla zn pro w ad zająeyth nowę gospodarstwa^^^Mai

10 28*
2'45 p-

30

stosowna na ogród warzywny, owoco­
wy, lub letnie mieszkanie, w pobliżu 
Warszawy położona, jest do sprzedania — 
Adres wskaże Warszawska Agentura 
Ogłoszeń, Senatorska Nr 22.

k—5916—4—0

UNGER i POZNAŃSKI
w Warszawie, Elektoralna Ar

róg Marszałkowskiej i Siennej. wszv6t"
Przy zbliżających się Świętach, poleca obficie zaopatrzona piwnico 're »raW 

kie gatunki Win, a szczególniej wielkie zapasy Win węgierskich 
nycń i maślaczy, które prowadząc wprost od producentów, ręczy zaL l. 
i dobroć tychże.—Oliwę Nicejską Vitrge, zupełnie jasną, Octy francuz*1 .qrv 
i estragonowe, Musztardy wszelkie zagraniczne i krajowe, oraz wszelki6,^1^ 
kolnnjalne w zakres handlu wchodzące, wyborowe i świeżo. i,—'i4->0^^^Mjl

Dziś i codzień,
Łrócz potraw a la carte wydają się OEIA- 

>Y od godziny 1-sżej do '6-tej pó kop, 75 
i rs. 1 kop. 50, oraz Obiady postne w Śro­

dy, Piątki i Soboty po rs. 1 i rs. 2.

n" ' ; S. Zięciakiewicza,
Plac Teatralny Nr 7, 1-szo piętro.

k—3800-27—30

ttje Jelazr. 
W arsz.-Wiedeń;. 
Pośpieszny 3 klasy . 
Osobowy 3 klasy . • 
Osobowy 3 klasy . • 
Kurierski 2 klasy. . 
W arsz.-Bydgów: 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
W arsz.-Tercspol; 
Pocztowy 3 klasy . . 
K urjerski 2 klasy . .• 
Osobowo-Towarowy. 
W arsz—Petersb: 
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . .' 
Pocztowy 3 klasy . .

Kadw. do Mławy: 
Pasażerski  
Pocztowy  

had wis). doKowla: 
P< eztowy. . .... 

Pasażerski...............
Obwodowa:

L twórca Wiedeń..

ULICA ORLA Nr 4,
posiada FORTEPIANY i PIANINA zagraniczne, do sprzedania 
Jako też przyjmuje wszelkie reperacjo i strojenia. k—5236'22,

Marszałkowska Nr 62, obok tan Wio Blocte, „ 
poleca na nadchodzące Święta: Cukry desserowe w *na57-I}5’1n’ j’BabV, 
i Karmelki w rozmaitych gatunkach, jako też znane ze ewej dobro 
Torty i Mazurki,—Kwiaty, Maczki różnokolorowe do ubierania ci. • , ffybćr 
dże. prawdziwe wiedeńskie, Massy migdałowe i orzechowe.— '} <61

’Ciastek drobnych funtowych i Biszkoptów Anixielaki‘'ii. _
k—5542—o—

i' i r m y , j

jPIOTRA ORŁOWA'
Dostawcy Dworu Jego Cesarskiej Mości- >

Jł,o3iiojeHO H.cnaypotoAłapnia1^ 1

Po sprzedania

BILLARD, 
najnowszej konstrukcji, ze wszystkiemi re­
kwizytami.—Wiadomość w Kiosku, Senator­
ska, obok Resursy Kupieckiej, gdzie figura 
S-ffo Jana. k—6361—2—3
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Vł H:14a PRENY
Poszukuje się

Potrzebny jest

_^sl (>ndeiicje pieniężne uprasza się adresować do wydawcy:

Potrzebną jest natychmiast

Kwartalnie 
Półrocznie 
Bocznie

7 
J

go
Jten,
1 titi

Chemika i Nauczyciela Szkoły górniczej w Holzminder, 
przełożył

z jednego z gimnazjów, któryby mógł dawać 
lekcje w języku polskim i ruskim, pożądanym 
jest który nie mówi wcale albo słabo po nłe- 
mieeku i’mieszka niedaleko Podwala. — Zgło­
sić się można na Leszuo pod Nr 42 nowy, 
mieszkania Nr 4. cl—3—6375—

U Wvdawcv, oraz we wszystkich księgarniach znaiduja się do nabycia dzieła:
1. Ży wot Chrystusa, ozdobiony drzeworytami, skreślony przez J. K. Gregoro wieża.

Pierwszy zbiór powieści i opowiadań, przez J. K. Gregorowicza. Cena

Klin klinem, nowella J. 1. Kraszewskiego. Cena kop. 60.
Zaklęta księżniczka, nowella J. I. Kraszewskiego. Cena kop. 60.

Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów
GEBETHNERA i WOLFFA

Wydanie II. 
zawierające to wszystko co 
1-sze wydanie, z dodaniem 
jeszcze 2 razy na miesiąc 

MÓD KOLOROWANYCH.
W Warszawie: 

Miesięcznie kop. 75.
K’wai tulnie rs. 2 kop. 25. 

Na prowincji i w Ce­
sarstwie:

rs. 3 kop. — 
rs. 6 kop. —
rs. 12 kon. —

CZYTELNIA NOWA
St. Czarnowskiego, przy ulicy Chmielnej 
Nr 8, (czwarty dom od Nowego-Światu), 
pomnażana ciągle nowościami, otrzymała 
świeżo partję nowości polskich i francuskich.

4.
8.

16.

Warunki licytacyjne mogą byt 
do 2 po południu wyjąwszy’ Niedziel,

pjo Cena kop. 60.
Nabycia w znaczniejszych księgarniach w kraju i zagranicą. n—5226—2—3

Ostrzeżenie!!!
Ostrzegam niniejszem, aby nikt nic nabyr 

wał weksli, ani kwitów moich datę do dnia 
dzisiejszego noszących i przezemnie m Blanco 
wystawionych, a to dlatego, iż osoba której 
te weksle i kwity przezemnie dane zostały, 
obrachunek zemną zrobiła i z zapłaty powyż­
szych wekslów i kwitów’ mnie pokwitowała.

*i>2—3—6263—Jan Sznajder.

Ogrodnik
wyższego wykształcenia, podejmuje się zakła­
dania ogrodów, ogródków, oraz upiększeni* 
takowych.—Wiadomość u dzierżawcy ogrodu, 
Zakroczymska Nr 15.cl—3—41849—

do krawiecczyzny i gospodarstwa na wieś. 
Świadectwa są wymagalne. Zgłaszać się mo­
gą osoby interesowane miedzy godziną 2-ga 
a 4-tą po południu, na hrakowskie-Prted- 
mieście, w domu Debryeza, wprost Zjazdu, 
pod Nr 2 mieszkania. d1— 3—6356—

Obwieszczenie.
Syndycy tymczasowi Massy upadło­
ści Domu Handlowego J. i Ch. Tom. 
Podają do powszechnej wiadomości, że na 
zasadzie upoważnienia Sędziego Komisarza 
w sklepie pod firmą J. i Ch. Tom. w War­
szawie przy ulicy Gęsiej pod Nr 2286/2, za- 
cznie się w dniu 19 (31) Marca r. b.< o go­
dzinie 2‘/i z południa publiczna sprzedaż to­
warów. a mianowicie: guzików jedwabnych, 
rogowych i innych, taśmy jedwabnej, sznelki, 
przędzy szinuklerskiej i t. p. i odbywać się. 
będzie codziennie za wyłączeniem dni świą­
tecznych. aż do ukończenia sprzedaży.

Ś. Sonenberg, adwokat przysięgły.
Fabijan Klingsland.

Wydanie III. 
zawi^rąjąb^to wszystko co 
l-szft’ Wjifenie z dodaniem 
jeszcze do każdego nume­
ru MODY KOLOROWANEJ, 
oraz co miesiąc ZEFIRU.

W Warszawie:
Miesięcznie rs. 1.
Kwartalnie rs. 3.
Na prowincji i w Ce­

sarstwie:
Kwartalnie rs.
Poll ocznie rs.
Bocznie ' rs.

łatwej,
*£gla bran °.znaezania wartości opalowej: drzewa, węgla drzewnego, torfu, węgla torfowego, 

“atnego i kamiennego, antracytu, koksu, oleju skalnego, gazu oświetlającego, ga­
zów gicht i generatorów i t. p., z dodaniem niektórych uwag

0 sposobach ogrzewania mieszkań.
Z niemieckiego

-----—Księgarz-Wydawca, ulica Nowy-Świat Nr 55.-
IM|t -- *------------------- ------- d—5913—2—2

jMu 11'0 , * ” MYDł A nni1 Wielskie Mydło mamontowe i traw Egipskich 
hŁr2cl>n>emy dl« "Sól n W.-zelkie pochwa.y mkną przed zaletami tych mydeł w sto- 

iei 7 1 1’hgów u P’Ckn<i. wymagającei ubielenia twarzy i zabezpieczenia jej od 
v'llfiKieh LFozór y(t. • Mamontowe mydło nietylko konserwuje, lecz ubielą i upiększa pleć 

sa 40- Na , 1 ości. Ctnv mydeł: Namontowego kop. 45, Mydła z traw 
i '• xa’u.niei jót tuzina, nie fieząc opłaty pocztowej.

An"iti.,Vn.r Skina" 1 on,refnkcii własnoręcznym podpisem agenta Dobrzańskiego.Trirj ' " Warszawie, Magazyn Dobrzańskiego, ulica Wierzbowa, 

k°F’so.6^ skłL^/Olejek z Topoli południowej Francji.
1Ca Wierzbowa * la Renaissance. — Cena rs. 1, z przesyłką re. 1 

a’ HotU Angielski. <>-2056-9—12

PRZYJACIEL DZIECI,
Pismo tygodniowe illustrowane,

wychodzi w formacie mniejszego arkusza z dodatkiem w jednym tygodniu arkuszowym, a 
w drugim półarkuszowym, w którym mieszczą się powiastki i wierszyki dla młodszych dzieci 
rozpoczynających naukę i powieści obszerniejsze dla starszej dziatwyj

Prenumerata z przesyłką pocztową kwartalnie rs. 1, półrocznie rs. 3, 
rocznie rs. 4; w Warszawie kwartalnie kop. 75.

J. K. GREGOROWICZ.
Redaktor, ulica Chmielna Nr 20.

TYGODNIK MÓD I POWIEŚCI,
Pismo tygodniowe illustrow'ane dla Kobiet,

wychodzi w formacie pism zilustrowanych warszawskich i każdy numer obejmuje półtora ar« 
kusza druku części literackiej. Do każdego numeru dołączony zostaje dodatek półarknszowy 
illustrowany, ubiorom i robotom damskim przeznaczony, brany ze słynnego pisma berlińskie­
go Modenwelt. Dodatków tych każdy prenumerator w ciągu roku otrzymuje sztuk 80, a 
mianowicie: a) arkuszy z drzeworytami sztuk 48; b) tablic z'krojami 16; ć) rycin kolorowa­
nych paryzkich sztuk 16.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynos* 
kwartalnie rs. 2 kop. 50. półrocznie rs. 5. rocznie rs. 1O, 
w Warszawie kwartalniers. 1 k.SO, miesięcznie k. 60.

Adrei; do Junii Kantego Gregorowiesa,
Chmielna Xr 20.

otrzymała na Skład główny:

o MATERIAŁACH OPAŁOWYCH

Cena rs.
2. 

kop. 66.
3.

£>> .'4. .____ ________________________t_____________......
5. Pierwsza książeczka na Gwiazdkę, przez J?K. Gregorowicza, kop. 30.
6. Przyjaciel Dzieci z lat uplynionych w kompletach całorocznych, zbroszurowany 

rs. 3, ozdobnie oprawny rs. 4.
7. Pamiętniki Wacławy 4 tomy, przez Elizę Orzeszkową. Cena rs. 2.
8. Pierwsza serja dzieł Walter-Scotta, składająca się z 7-miu dzieł w 24-ch 

tomach. Cena całej serji rs. 3 kop. 60.
9. Ziarnka. Zbiór poezji i bajek z illustraejami dla młodocianego wieku przez L. 

Niemojewskiego. Cena rs. 1.
10. Macocha, przez Wilkońską. Tom 1 kop. 70.
11. Mrowin i Trock, przez Wilkońską. Tomów 2. rs. 1.
12. W pałacu i chatce, Auerbaoha, rś. 1 kop. 20.
Osoby nadsyłające pieniądze na powyższe dzieła wprost do Redakcji „Tygodnika Mód“ 

i „Przyjaciela Dzieci" w Warszawie, będą'miały przesłane takowe bezpłatnie.
EMIL SKIWSKI, Wydawca, ulica Chmielna Nr 20.

2—3 — 6194 —d

J
Zarząd Warszawskiego Wojenno-Medycznego Inspektora, podaje ni­

niejszem do powszechnej wiadomości, że w dniu 26 Marca (7 Kwietnia) 1880 roku o godzi­
nie 11 zrana, odbędzie się, w Kancelarji tegoż Zarządu licytacja głośna bez przetargu, na 
dostawę dla Warszawskiego Aptecznego magazynu niektórych pakunkowych i gospodarskich 
przedmiotów.

Do licytacji będą dopuszczeni tylko ci, którzy mają na to prawo.
Oprócz głośnej licytacji będą przyjmowane na linie W. W. M. Inspektora opieczęto­

wane deklaracje, z załączeniem wadium 20% summy licytacyjnej t. j. rs. 725 ze szczegolo- 
wem wykazem składanych pieniędzy, oraz świadectwo na prawo handlu.

Deklaracja i prośba winny być napisane na stemplu zwyczajnym ceny kop. 60, które 
razem z wadium będą przyjmowane tylko do godziny 11 zrana w dniu do licytacji prze­
znaczonym.

yć przejrzane każdodziennie w Zarządzie od godziny 10 
’, świąt uroczystych i dni galowych.

Warszawa dnia 7 (19) Marca 1880 r. »6006—1—3

B MEKdoKMRA WARSZAWSKIEGO B?
~n'a 26 T,lai‘ca 1880 roku'____________________________ Piątek.___________________  Dnia 14 (26’; marca 1880 roku.

Wydanie |.
D«»Si'e WS2vs’Kir

> fiJN?
’SrVJSj11 W Ce-

• i l te-» 
Li«vtu’to"-

, BLUSZCZ
‘ ismo Tygodniowe Illustrowane dla Kobiet,

bod ft ł Avyc^o<l^ będzie w następnym kwartale r. b.
dotychczasową Redakcją i na tych samych warunkach,

^tykuj TREŚĆ TEGO PISMA STANOWIĄ:
^’’■fespon Wychowaniu i życiu rodzinnem, powieści, poezje i dramaty! 
'^ars«awv. ncJe z kraju i zagranicy Przegląd; ze społecznego życia 
sJczne; ’ Sprawo?;łjanja z dziedziny sztuki plastycznej; Rozbiory mu- 

e8łąd piśmienniczy, teatralny; Wiadomości z nauk przyrodni­
czych; Życiorysy znakomitych ludzi.

. Przy tem piśmie wychodzi Dodatek obejmujący: 

jal robót kobiecych i gospodarstwa domowego, 
wxiimujiikii Przeszło 1.200 najświeższych wzorów wszelkie- 

a*>li(j ,oró w. Wyk ona n ie wskazują jak najITóliTattfiffmdś^- W lMiśełe -dmłro- 
"żtioś,: w*«lkiego rozmiaru dołączane có 2 tygodnie podają kroje wzorów 

'■^liczenia w domu ubrań kobiecych i dziecinnych, oraz bielizny dam-
CaJlir ubTJ ‘ dziecinnej.

4 ‘CZniej Un r"w ' ro*),,r podawane w znanetn i z zagranicznych modnych dzienników 
Po-vszechnionem piśmie francuzkiem 

iean MODE ILLUSTKEĘ, 

WszvC?ieśnie i tylko w „Bluszczu” ze 
^ystkich pism polskich są podawane.

KJ i li A XX

z kapitałem rs. 6,000, do zyskownego inte­
resu. — Reflektanci zecheą swój adres złożyć 
w Kiosku na placu Teatralnym pod literami 
W. T. 28.___________ i,-6388— 1-2

Potrzebny jest
WSPÓLNIK

z kapitałem od 1,000—1,200 rs., do interesu 
rozwiniętego, przynoszącego znaczny procent. 
Wiadomość: Marszałkowska Nr 45, u Lubec- 
kiego, od godz. 2—4 po południu.

Dl—3—6371—



Nowa Fabryka Kapeluszy,

|| H Miodowa Kr. iO i

o sile rs.

są do
Nr 12,

W pracowni Sukień i Okryć 
damskich 

Bolesławy Falęckiej, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 28 
w podwórzu, 2 piętro, br7 mieszkania, przyj­
muje roboty po cenach bardzo przy­
stępnych i wykonywa śpiesznie podług 
ostatnich wymauań mody, n—1747——16—0

GŁÓWNY SKŁAD
Maszyn do Pończoch.
Dobra maszyna zachęca, zła zniechęca. 

Strzeżcie się kupować odnawianych i nad­
rabianych maszyn.

Jedvnie praktyczne, zaszczycone zło­
tym Medalom, uznane za najlepsze, po­
siada wyłączność na Królestwo Polskie
JUL JAN BERG w Warszawie, 

Miodowa 10, 1-sze piątro.
JłSf Maszyny oddaje się i na wypłat— 
stała robota. u—4043—5—6

NAJLEPSZA MUSZTARDA
w różnych gatunkach, wniczem nieustępu- 
jąca zagranicznym, nabyćją można w każ­
dym czasie, w fabryce A. SCH WE JTZER, 
w większych lub mniejszych ilościąęh, to jest na, 
GARNCE, KWATERKI, oraz w SŁOIKACH 

o umiarkowanej cenie, przy uliey Królew­
skiej, w domu p. Hessego Nr 19.

%6-6-5477-

GŁÓW SKŁAD 
w Warszawie 

Miodowa Kr. »O.

Półgęski litewskie 
doskonale do sprzedania. — Bracka Nr 12, 
mieszkania 2, do godz. 11 tej rano Para rs 1 
kop 50. Biorąeym 20, ustępuje znacznie ta- 
niej. „ n3—3—6043—

E. F. IWorser.
Wyprzedają si?

Kapelusze filcowe 
w najnowszych fasonach. Cena rs. O 
Ulica Wążka-Ereta Nr 25. <**.

1,2 -7—6304 1

sprzednnih, przy ■ ulicy Brackiej pod 
mieszkania/®. d1—1—6368—

Do sprzedania

Meble orzechowe
i krzesła wyplatane. — Ulica Smolna Nr 7, 
mieszkania 2. o3—3—60S*—

Mapzj! róźjjdi NOWOŚCI 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 3, wprost 

straży ogniowej.
Lak amerykański do sklejania wszel­

kich naczyń, wyrobów szklanych, porcelany, 
szildkretu i marmuru; sklejone tym lakiem 
przedmioty, trzymają się bardzo trwale.

Atrament sekretny.
Atrament złoty w najlepszym gatunku. 
Właśęieiel i wynalazca powyższych przed­

miotów

G. Eisenberg.
t>4—6—5060—

WiadoHiGść dla M Cfospoilyń.
HlkiłaidL S®ltła 

przy ulicy Podwal Nr 7, 
otrzymał na nadchodzące święta znaczny do­
bór Towarów w różnych gatunkach a mia­
nowicie półmiski, talerze, wazy jak rów­
nież szklanki, kieliszki, serwisy do octu 
i oliwy oraz gustowne wazoniki do 
kwiatów. Wszystko po cenach umiarko­
wanych z czem poleca się

Aleksy Baytel.
d4—4—5548—

Rządca gospodarczy 
z dobrą rekomendacją bezżenny, potrzebny 
zaraz do majątku pod Warszawą. — Wiado­
mość Królewska Nr 1, u stróża Stanisława. 

d—3—3—5876

Młoda rodowita Niemka, 
pragnie udzielać lekcje konwersacji za umiar- 
kowanem wynagrodzeniem. — 'Wiadomość 
w kantorze Redakcji Kurjera Warszawskiego, 
pod liter. C. H. 15. cl—3—6364—

Od 2,511(1 di 3JII0 fc.
potrzebne są na 1-szy Nr hypoteki domu 
murowanego w Warszawie. — Interesanci ze- 
chcą zostawić swoje adresy w kantorze wexlu 
Maxa Elbaum, Krakowskie-Przedmieśeie Nr59. 

1,3-3- 6090—

IZa Korzec Węgla 
Zagranicznego gru­
bego z odstawą.

WĘGIEŁ KOSTKOWY 
o 5 kop. tańszy. 

WĘGIEL KRAJOWY 
fAZ'X Za Korzec Wę- 

Po kop. y/tl gla grubego 
z odstawą

Sprzedają:
Składy Węgla pod firmą: 

„KOKKfHKKCJA.” 
LESZNO 30. PAŃSKA 16. 

n—6065—3—3

WIKTOR SCHMIDT I SYNOWIE
C. K. uprzyw. fabrykanci we Wiedniu 
(Wien, Aileegasse Nr 48), poszukują 
generalnego Składnica na Królestwo 
Polskie w WARSZAWIE dla swych 
sławnych karmelków na ból piersi 
Spitzwegericha, w państwie niemieekiem, 
Austro-Węgrzech i Rumunji, z olbrzymim 
skutkiem zaprowadzonych i uznanych jako 
najlepsze. p—6003— 3—3

fjCF- Mężczyzna młody '300 
polak, krakowianin, znający gruntownie ję­
zyk niemiecki i trochę rosyjski, z ładnem ha- 
rakterem pisma do korespondencji niemie­
ckiej i polskiej, z chlubnemi świadectwami 
zajęć biurowych, tak zagranicą jako i w miej­
scu, poszukuje posady do prowadzenia ksiąg 
handlowych, korespondenta, rachmistrza, in­
kasenta, lub kontrolera i t. d. w j’akim kan­
torze lub innem przedsiębiorstwie.

Osobom, za których pośrednictwem 
miejsce takowe otrzyma, zajjejfnia pod 
dyskrecją 25 rs. honorarium.—Zgłoszenia 
listowne lub usine pod adresem: ,,Bolesław", 
Bednarska Nr 5, mieszkania 12, na 2 piętrze. 

d—6129—2—2

Potrzebna jest

SKLEPOWA
w każdym czasie do owocarni, z kaucją 
rs. 50. Powziąć można wiadomość przy uli­
cy Marszałkowskiej Nr 50, w owocarni, od 
godziny 2 do 3. t>3—6—6233—

Potrzebną jest

Bona Francuzka
mówiąca po polsku, lub po rusku, do dozoru 
dwojga dzieci. — Zgłaszać się można, ulica 
Podwal Nr 26, mieszir. 4, 1-sze piętro.

d—6339— 2—3

WAŻNE DLA GOSPODYŃ!
W tych dniach nadszedł z zagranicy świe­

ży transport Naczyń i Statków kuchen­
nych, między któremi odznaczają się pięk­
nym wyrobem umywalki, garczki hermetycz­
ne i wicie innych. Sprzedając takowe po ce­
nach możliwie przystępnych, polecani się Sza­
nownym Paniom szczególniej na zbliżające 
sic Święta. Handlującym odstępuję znaczny 
rabat. — Plac Grzybowski Nr 10.

i>3—3—6072— ' A. Bernstejn.

przy ulicy Wąskiej Freta Nr 25.
Ma do sprzedania hurtownie i pojedynczo 

kapelusze męzkie Filcour a także przyjmuje 
różnego rodzaju kapelusze do farbowania, 
prania, i przerabiania na nowe fasony, oraz 
prasują sie kapelusze na poczekaniu po 10 kop

Ceny jak najniższe. n6—15—5507—

Mam honor zawiadomić Szanowną Publi­
czność. iż na obecny sezon i na nadchodzące 
Święta przygotowałem znaczny zapas

Obówia Damskiego 
i Dziecinnego,

z najlepszych materjałów i po cenach jak 
można najprzystępniejszych, począwszy 
od rs 3 kop, 80 za parę Bucików skórkowych 
nu dubeltowych podeszwach, aż db najdroż­
szych jakie się znajdują w moim, magazynie, 
o czem Szanowna Publiczność raczy się osobi­
ście przekonać, oprócz Sklepu także" i przy 
Fabryce sprzedaje tak Detalicznie jak i litu- 
town —Ulica Niecała Nr 3 i róg Bie­
lańskiej i Tłomackiego Nr 2. .

u6—6—5421— JAN SORODZICZ.

Fabryka Octu i Musztardy 
Antoniego Bartoszyk, 

znana od lat kilkunastu, z dobroci wyrobów, 
które na nadchodzące Święta, poleca łaska­
wym względom Szanownej" Publiczności. — 
Nowolipie Nr 41.o—5996— 5—6

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, jako 
z dniem 23 Marca został otwarty

Zakład Mleczny
przy ulicy Chłodnej pod Nrem 8/764.—Tamże 
przyjmują się wszelkie óbstalunki na ciastu 
swego wypieku. Ciasto sprzedaje się po ce­
nie umiarkowanej.—L. Pajerski.

t>3—3—6240—

1) Ocet wyborowy, 
aromatyczny i bardzó,Stosowny na Świętą, 
na butelki. -V ■

2) KARTOFLE
średniej mączystbseiK Ay ^układzie B. Korpa- 
ezowskiego.—Trent track a’Nr 4. r>—6342—2—2

6-1125
Nirekspl. kotły parowe.— 

Turbiny nawszystkie spad­
ki i wielkie napory wódy.—- 
Wiadomość u p, Roberta 
Neumana, technika dla

budowli wodnych i młynów w Warszawie.— 
Marjańska Nr 4. 23—24 — 21812 — 

MAMKA
młoda, broneta, baz długu, ze świeżym po­
karmem, jest u Akuszerki.—Chmielna Nr 33.

d—6341— 2—2

Technik
praktyczny, znakomity rysownik, dobrze obe­
znany z budownictwem lądowetu i architektu­
rą. szuka posady w większych dobrach, lub 
zakładach kąpielowych.—Bliższej wiadomości 
udzieli Redakcja ,Eeha“.—Mazowiecka Nr 11, 
Warszawa. d—5939— 2—3

Ważna wiadomość dla panów Kolo­
nistów!

hW guberni i powiecie Kijowskim, w ma­
jątku Zabujany, przy szosie, sprzedaje się 
50 kolonij (Hub), Każda z nich zawiera w so­
bie las, łąki i pole, ziemia podzielona jest 
na 3 klasy, 1-a klasa ziemia czarna najle­
psza. las brzozowy, dębowy i olszowy, cena 
za Hubę 30-to morgową rs. 700. Klasa 2-ga 
ziemia szara dobra, las taki sam jak wyżej 
rs. 500. Klasa 3-a ziemia szaro-gliniasto- 
piasczysta, las brzozowy i sosnowy rs. 350 
za Hubę, cena ta może być podług umowy 
rozłożona na raty, t. j. */, summy przy za­
warciu umowy, ’/, przy zawarciu tranzakcji, 
a ’/, na lat 40 z umorzeniem długu po 6’/»”/o 
na rok. Płacącym od razu całkowitą summę 
robi się ustępstwo, przytem każdy kolonista 
ma prawo wypasów na 7000 morgów ziemi 
w przeciągli pierwszych trzech lat bezpłatnie. 
O szczegółowych warunkach można powziąć 
wiadomość u głównego Agenta w Kijowie W., 
Wasilkowska ulica w własnym domu Nr 23, 
W. J. Cetnerowieza.—Tamże sprzedaje się 
2 Folwarki Szabelna i Babki, a po większe; 
części las, młyn, staw, zabudowania gospo­
darskie, ziemi ogółem 1150 morgów, za 12000 
rs., wypłata przy kupnie 6000 rs., a reszta 
na 6 lat na raty. d—2—3—6213—

Do majątku, w blizkości Warszawy poło­
żonego, potrzebny jest zaraz

Ogrodnik
z dobremi świadectwami, bezżenny.—Wiado­
mość przy uliey Nowy-Świat Nr 68 nowy, 
u Właściciela domu, p—6288— 3—3

Krzyży Drewnianych 
Antoniego Sobolewskiego, 
egzystujący przeszło lat 36, w pierwszym do­
mu za rogatką Powązkowską pod Nr 27a, 
sprzedaje po cenach przystępnych Krzyże dre­
wniane, gotowe, rozmaitego kształtu;—przytem 
przyjmuje się pisanie znaków, reperacje, malo­
wania, wyrzynauia i złocenia liter na nad- 
grobkach. d5—6—4086—

Ceny Maszyn Parowych z ketlein
■’ • • </,— 260

1— 350
2— 500
3— 635 

AKMRK1P. 1DALIS 
przyjmuje Osoby zyczące sobie odbyć słabość 
w osobnym pokoju za opłatą Rs. 15 z umie­
szczeniem dziecka. Opieka sumienna i naj­
ściślejsza dyskrecja zapewnia sie.—Uli­
ca Podwal Nr 30.—Tamże jest Mamka 
zaraz do umieszczenia. r4—6—6174—

Wyższego Zakładu z Petersburga 

Akuszerka, 
przyjmuje do siebie Panie, przyjeżdżające do 
Warszawy na słabość, albo kurację. — Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 19, w prost Skweru, 
drugie piętro, od frontu, miaszk. Nr 5.

u—6269— 3—6

Pulpity do Nut
ceny zniżone

„po___

koni

Bardzo tanio

Kupuje Meble
używane, dobrego wyrobu, wraz jjar- 
ożenieni domowem. — .Magazyn M* > g 
Małkowska Nr 63, Niecała Nr 4, ®

Załęski & ComP-
Ł ___ ‘24^-"^——*

Meble bardzo tanio 1^,
Kilka garnituru* S. gofy> 

pokrytych, SzesloNsjLfltidyf 
Kredensa, Szafy. jfaW" 

-Łóżka, Stoły ’ 
race i t. p. — Marszałkowska

O3-5-6203-

UUU*-

Francuzki garnitur, Kozeta,
Sofa otomana, Szeslong i t. d. — nary1'**’ 
Nr 19, mieszkania 10, gdzie pralni*,^cer6k‘* 
Przyjmują się óbstalunki na ro

Do sprzedania

nie oprócz Świąt.

mało używane.—Marszałkowska 
piętro od frontu. n4-~Q_^—

z powodu *yp^8lU

blach*1'w Fabryce

dzonPi^deen7ja2du li

a Garnitur(bez stołu) mahoniowych, urłjd**?’ włf9®!®/ 
z dobremi sprężynami, wyściełane 
potrzebujących pokrycia. —Ulica
* 1 12, lewa oficyna, 2-gic

Meble Dęto?,, 
za cenę nizsą; meble starośy*n’ 8łi*' 
kieiui metalami wysadzane, napn‘*'\.r fi- 
mian także przyjmuje.—Bednarską ■ u, 

d—5618—4— 6 P.   

Jest do

Gi rflitur
mahoniowy, używany, w dobrym Stoliki do kart mahoniowe. "'.?hwS,r*W
w Mirowskich koszarach u ogniowej Lerch tj-łj****’'*^

Jest do sprzedani* -li

Garnitur
kretonem krytych, mało bar izo nnyśtępuą i cztery *!•'/ .. 2'C1’ 
Oleandrów. — Ulica Freta Nr piętrze, od frontu. p—625*^^-^**^

Jest da sprzede^
Kredens orzechowy; bzubka dfl,1,1‘'bpii 
na wacie i flaneti, oraz Szyn®' ek:ej hj ie. 
Wiadomość przy ulicy NowoifCo“ 
od 3-cięj do 5-tej po południió®

Z powodu zmiany lokalu jest 1

Szafa sklepo^$$
duża, w dobrym stanie, z* ceIL‘ A-» .«i*
Wiadomość przy uli

Kto ma do zbycia
Fotel składany* 

wygodny dla Chorego, niech » 
pod Nr 9/2374a, przy ulicy D*ie,V-3 —6210^J>-------

Sprzedaje się ,2 Stoły obiad&^i*.
supełnio nowe, z jesionu, są “łeM.
^a bardzo umiarkowaną cenę.— hruwymskiej przez plac na i’1* 
Wiadomość u Właścicielu domu- « ------

spodarza,_______ .

Do sprzedani®-^- 
kilkanaście kop wyborowych li'ancU.„p — W j’ 
■zek I Jabłek," za przystepunecl?^tfj* 
dznnierska Nr 14, mieszkania 1®, .3 
6-tęj po południu. p—6274—

Okna Inspektów®.
*ą do sprzedania, przy ulfoy rza, Nr 1 nowy. d—6340-~ -
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Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie eą prawdziwy
■ kład w Warszawie u Aleksandra Kocha, ulica Nowo-Senaterska Nr 4. 7y—C-5197-*

B*aryi, 4®, rue IWeuwe Saint-Merry
Leciy : Katary, Choroby piersiowe, Reumatyzmy Wywichnięcia, Rany, 

Oparzenia, Nagniotki, Znajduje się we wszystkich aptekach.

Serwety Damastowe
jak również ten sam material na łokcie 
i sztuki nadzwyczaj trwałe, bardzo 
praktyczne w gospodarstwie dla Pąt­
nów Restauratorów, utrzymujących bu­
fety i t. p.

Skóra amerykańska prawdzi­
wa kroquet, do krycia mebli i po­
wozów w rożnych kolorach, math 
i glans.

Ceraty na stoły, różnej szero­
kości naśladujące drzewo i marmur.

Polecają po cenach fabrycznych

^friak ten — ........ . , ——-----------------------
^’yśinyt^60 "’ina jest bardzo przyjemny, od 25 lat jest w użyciu z wielce po- 
w ogóle DS*utk'ein, w dolegliwościach: braku apetytu, kurczach żołądka i 

Pep przY nieregularnym trawieniu.

i la’zcz uznaną została przez Akademję medyczną w Paryżu
pierwszorzędnemi medalami na wystawach : w Paryżu >1867 r.— 

'Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — i w Paryżu 1878 r.

nu, " pARYŻU ; Hottot-Boudault, 7, avenue Victoria.
n<‘ u Pp. Spiessa i Syn, Sierzputowskiego. Ziemińskiego i we vszystkieh Ap te 

_____  —22—0—3491-— (Gazeta J .ekartka}

WW J»A«1.JLS»Z». -w W _

Cici?? ¥%Pie)owy od 1 Czerwca do 15 Września. 
Odd w wannach, począwszy od 15 Moja.

r,y»tać moJ6 De domy kąpielowe dla mężczyzn i dla dam, także osoby płci obojga, ko- 
ftauracja ^ ."'.każdym“czasie z kąpieli. Kurhaus nad brzegiem morza z re- 
* zakładi(eIlot?jami mieszkaInemi, salą do tańca i czytelnią. Wille z ogrodami 
bliczne. ćori i°m zajezdny i Cliambresgarnies, park miejski, promenady, ogrody pu- 
cert ńr. ,.2,ennie muzyka orkiestry kąpielowej. Teart niemiecki. Kon- 
Dorożkj bale i reuniony. Stacja telegrafiazna i drogi żelaznej, 
'fiieszkań 1 lt!ne ekwipaże do wynajęcia za cenę umiarkowaną. Zajmujący się najmom 

6008 X»aj',U^ Się na banh<’*ie-
Komitet Zarządzający Kąpielami Morskiemt_____

PIECE KAFLOWE WENTYLACYJNE 
o podwójnym działaniu,—odświerzające powietrze ogrzanym prądem i osu­
szające wilgotno mieszkania, stawia i urządza podług całkiem nowego sy­
stemu Biuro Techniczne ,Phoenix“: (ulica Daniłowiczowska Nr 5 w War­
szawie), z gwarancją funkcjonowania.—NB. Doświadczenie pokazało, że piece 
to, oprócz skuteczne], zdrowej i przyjemnej wentylacji, radykalnie usuwają 
wilgoć, zmniejszają wydatek paliwa i zupełnie nie dymią, n—4091—12—15

Parasolików damskich 
najmodniejszych, po cenach Fabrycznych 

otrzymał Magazyn

Leona Schwambaum, 
przy rogu ulicy Żabiej i Bankowego 

Placu Nr 7, 
poleca także Bieliznę gotową, Kołnierzy­
ki męzkie i damskie, oraz rożne Krawaty 
w najświeższych fasonach, po umiarkowa- 
wany eh cenach. o—6086—3—3

DO SKŁADU 

STANISŁAWA BAUM 
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

naprzeciw Banku, 
nadszedł świeży transport: 

Cementu Portland angielskiego, 
Roliinra tt Cmp.iMm* 

oraz inne marki Cementu angielskiego 

Cegły i Gliny ogniotrwałej, 
Węgli kowalskich kaMUyCfl, 
Tektury smolowcowej, 
Rur glazurowych i dren, 
Blachy żelaznej do krycia dachów.

d9—0—3105—

! TANIO!
prawie za polewę ceny są do sprzedania, 
z powodu braku miejsca 2 Maszyny, sy­
stemu Singeru zupełnie nowe, obie mogą być 
zastosowane do szycia Bielizny, lub war­
sztatu Krawieckieg o.—Wiadomość: 
Chmielna Nr 27, inieszk. 28. n—6258— 3—3

ulicy Senatorskiej pod Kr 644/5, obok kościoła 
PP. Stanonic*ek.

OliWe . . , POLECA-.
Ocot i- nicels‘!ą ' prowancką w najlepszym gatunku.
VV0(j‘'^benny do marynat, winny i estragonowy.
ExtrlJf01®^^ powszechne uznanie mającą.

d^oloński(*j‘ d° w0<*y Łoloi-ckie; (najtańszy sposób i przygotowania w domu 

^lix?rny irancuzkie na wagę.
®enzinZ •DNm salicilowym do czyszczenia konserwowania dziąseł. 
l*łvn n du wywabienia plam n». flaszki i luntv.

r ł>r'" na wole, najskuteczniejszy z dotąd znanych środków.
®kl. P /L °kcya do czyszczenia i ostrzenia nożów.

r.naio at). rochnaale i Błyszcz do bielizny.
poeiadu w zapasie wszelkie materiały apteczne używane w gospodarstwie 

n—26566—2 8—0

Magazyn Mebli gg
Nowych i Używanych JW/g

PIECHOWSKIEGO i SZCZOTKOWSKIEGO, 
Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 ptętro. 

nt'T meb,i gotowych krajowych ś aa granicz- 
tnn* .~i>osiada,ac w*asne warsztaty stolarskie i 

Ptcerkie, przyjmuje obstalunki na roboty: stolarskie- 
deblowe, tapicerskie i dekoracyjne.

. t>—3611—fi—O

■fill'3 M_y MOHHVIifln A N 3 3

Cachous! Cachous!
Angielskie Pigułki aromatyczne na­
dające ustom przyjemną woń, jako to:

Mather’a Cachous Lozenges 
15 kop.

Prince Albert Cachous 25 k.
Koopera Cachous aromati- 

sćs 30 kop.
Hoopera Ladies Cachous

30 kep.
Bonn'a Perles aromatisós

30 kop.
Pastilles ambrosia quez de 

chio duże pudełko 75 kop.

POLECA:

PERFUMERIA

DOSKONAŁOŚĆ.

WODA UNIVERSALNA
PANI S. A. ALLEN,

DO ODRODZENIA WLOSo'w.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek teń 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
8. A. Allen nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzeni* i 
wzmocnienia wlośow.

BROKAR i Comp.
nagrodzone medalem na Wystawie powszechnej Paryzlriej, 

znajdują się do sprzedania 

w WARSZAWIE,
w Składach: pp. Mrozowskiego, A. Gerdawy i M. Jakubowskiego, Schlagera, Lipinka 
i innych handlujących. k—2069—9—0

■!|if żółty jako i biały parowy, otrzyma!
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

^LUDWIKA SPIESS i SYNA,
u,icy Senatorskiej Nr 464/S, obok kościoła Ś-go Andr’eja.

I CENY ZNIŻONE !
________ i> —26565—28—0

"u zun„i?*ieży tron'atfi-’ z.a8zczyt zawiadomić Szanowna Ptiblicznnś/:
Rc’yj«fic1Qle B;-^o sŁrt kawior" Astrachańskiego z pod lodowego połn- 

Za błazna wyborniejszytn gatunku do Składu Towarów 
i aramą, wewnątrz Gościnnego Dworu pod Mr 150/7.*a Ze;

Bracia Karasiew

Świeży tegoroczny oczyszczony

Nr 7. Ulica Żabia Nr 7.
ZNACZNY WYBÓR

6220

MEBLE UŻYWANE ŚWIEŻEGO FASONUKBPU.

E

^^raAgasTWWPFfririj*  awmownn

in J. Fajans i S-kaact



IV

Fabryka Albumina.
Zawiadamia W-ne PP. Gospodynie, że za­

kupuje białko z jaj, plącąc za jeden garniec 
kop. 40.—Odbiór i wypłatę uskutecznia Sklepi- 
czarka, w sieni doniu Nr 4, ulica Miodowa. 

p—6197—3—3
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 
F O R T E R> I A. 1ST 

w bardzo dobrym stanie, o sześciu i pół okta­
wy, za rs. 200.—Uliea Zakroczymska Nr 9, 
mieskania 1. d—6236— 2—2

Jest do sprzedania

Fortepian
mahoniowy, krótkiego fasonu, za bardzo przy­
stępną cenę.—Chłodna Nr 30 w składzie mąki. 

i>2—3—6143—

Pianina 2 
są do wynajęcia, ofaz Fortepian do sprzeda­
nia, o 7-miu oktawacłi palisandrowy, z bla­
tem, 4-ma Szpręjeami, u Fortepianisty A. Gru­
szczyńskiego.—Ulica Bracka Nr 13, róg Je­
rozolimskiej?n—6293— 2—3

strojenie Fortepianów i Pianin, uskutecznia 
korektor.—Marjańska Nr 4, mieszk. 12.
____________________ n—6243— 2—3

Do sprzedania

Mundur i Czapka
1 Płaszcz,  Lekarza wojskowego, a żądane 
jest SIODŁO angielskie, w stanie do- 
bryut. Zgłaszać się od 3-ciej do 5-tej, ulica 
Grzybowska Nr 27, do Szymanowskiego.

_i>—6221— 2—3 

Kasa Ogniotrwała, 
niało używana, do sprzedania, za przystępną 
cenę.—Ulica Elektoralna Nr 41, stróż wskaże.

d—G270— 2—3
Bardzo tanio do sprzedania

używany frrtneuzki, gobeliną kryty, Sofy 
orzechowe, Szeslongi w skórę, Stoły i Ko­
mody, u tapicera, Nowy-Świat Nr 60 nowy. 
_____________ d—6187—3—3_______  

Jest do wydzierżawienia na 3 lata

dwugankowy, w dobrach Obory, gminie Je­
ziorna, powiecie warszawskim. Cena roczna 
rs. 200 za dzierżawę wraz z dodatkiem grun­
tu. 4 mórg łąki i pastwiska dla 4 krów.— 
Wiadomość na miejscu w zarządzie dóbr 
Obory.________________r>2—2—61Ś1—

Włosienica
gładka i w deseń, jest w zapasie w naj­
lepszym .gatunku, w sklepie u J. Worowskie- 
go. — Uliea Bielańska Nr 6, wprost hotelu 
Lipskiego. d2—3—6053—

BRYCZKA
jednokonna, z poduszkami nowenn’, na reso­
rach, jest do sprzedania. Wiadomość u Szwaj­
cara przy ulicy S-to-Jerskiej Nr 6.

r>6—6—5543—_____

Bryczka
jednokonna nowa, na resorach, jest do sprze­
dania.—Wiadomość u Stróża, przy ulicy Zło­
tej Nr 15. p—6384— 1—6 

“ 4 WOZY
parokonne, uown, sprowadzone ze wsi, są do 
sprzedania. — Wiadomość bliższa, przy ulicy 
Pańskiej Nr 11. p—6264— 2—3

, Sa do sprzedania

Powozy
Ulica Długa Nr 22, obok hotelu Drezdeń­

skiego. Oprócz nowych gotowych, w różnym 
rodzaju, jest kilkanaście używanych, jako to: 
LTarety, Si’core, Faciony, i Bryczki 
w dobrym Stanie, które w cenie umiarkowa­
nej, polecają się, oraz przyjmują się powozy 
na wozownię.____________ u—6088— 2—3

'JSSg Są sprzedania

ŹSiFaetany, Wolanty, 
Amerykany, Bryczki, na parę lub jedne­
go konia, także i Dorożka nowa. — Targ 
Witkowskiego Nr 3, Wiadomość u Właści­
ciela domu. i>—6226— 2—3

t ’ttg;^> Do sprzedania dwa

Faetony
i dwa WOLANTY nowe, KOCZ używa­
ny, BRYCZKA mała, pojedynka, na ruski 
zaprząg, w guście Wolantu i BRYCZKI 
bez resorów. — Ogrodowa Nr 3 nowy, drugi 
dom od Solnej. n—5719—4—6

do frontu, za rs. 300 do sprzedania.—Nowy- 
Świat Nr 67, zapytać należy o stajennego 
Charkowa. d3—5—6081—

>ggtKONI 3
młodych, jeden ogier i dwa wałachy, są do 
sprzedania w hotelu Drezdeńskim. — Wiado- 
mość u Szwajcara. u—6256— 2—3

Lando i Kareta,
w najlepszym stanie, do sprzedania.—Nowy- 
Świat Nr 20, u stróża. p—3—3—5851

Z TERRACOTY.
w Fabryce Pieców, Tamka
Nr 17. d—3705—13—15

Do sprzedania

czystej rassy Ceter, 8ęmioinięsięczuy. —Wia­
domość u stróża: róg Żabiej i Żelazne) bramy 
Nr 6. ni—1—6365—

Zaraz ktoby z Szan. Pań- miał do zbycia 
prawdziwej rasy

Pinczerki i afen-pinczerki, 
młode i stare, w rozmaitych kolorach, raczy 
zostawić w Kiosku na Placu Teatr, obok Ka­
tusza swój adres, pod lit. K. K. p—5362—3—3 

Budynek Fabryczny 
murowany, oświetlony gaiłem, do wynajęcia 
od 1-go Kwietnia.—Czerniakowska Nr 96.

i>4—4—5672—
Do wynajęcia w każdym czasie, lub też od 

któregokolwiek z kwartałów

parterowy, oddzielnie w podwórku stojący, 
składający się z dziesięciu obszernych pokoi, 
z ogrodem, a mogący służyć na zakład han­
dlowy, fabryczny, lub warsztat rzemieślniczy. 
Wiadomość przy ulicy Chłodnej Nr 9, u go­
spodarza domu.p5—6—5354—

PLACE
w pięknej miejscowości położone, stykające 
się z parkiem Belwederskim i Łazienkowskim, 
są obecnie do sprzedania. Warunki kupna 
przystępne, gdyż kapitał w pewnej części po­
zostać może na gruncie, w razie ugody i na 
lat kilka.—Wiadomość u właściciela na miej­
scu pod Nr 2/3065, ulica Belwederska, przy 
rogatce Bclwederskicj.r>6—G—5051—

Nowo-odbudowana w Nowej - Aleksandrji 
(w Puławach), piętrowa, o 14 Pokojach, z za­
budowaniami i ogrodem, położona w blizkości 
stacji Nowo-Aleksandrja, jest do sprzedania 
z powodu nagłego wyjazdu, za bardzo przy­
stępną cenę.—Szczegółowa wiadomość: Nowo­
grodzka Nr 33, mieszkania Nr 4 i w Nowej- 
Aleksandrji(wPuławach), u Agienta W. Węsa. 

d—5112— 5—6

Do odstąpienia zaraz z powodu śmierci

dzierżawa
na lat 6, majątku ziemskiego, pięć wiorst od 
kolei żelaznej przy szosie położonego, wysie­
wu oziminy do 200 korcy, z inwentarzami, 
kultura ziemi doprowadzona do wysokiego 
stopnia. Tamże dwa Ogiery rassowe lat 4 
i 6; Stadnina po tychże.—Wiadomość: Leszno 
domu Nr 18, mieszkania Nr 11, od 3—5 po 
południu._____________ d3—3—6071—_____

W. POKÓJ "W 
z meblami, samowarem i usługa do najęcia 
od 1-go Kwietnia r. b. — Żórawia Nr 23. na 
dole, z bramy na prawo. Tamte jest do sprze­
dania Szafa jesionowa do sukien. za przy­
stępną cenę. ng—3-6159—

POKÓJ
z wspólnym przedpokojem, przy familji. dla 
młodej Francuzki. do odnajęcia od l-g<( Kwie­
tnia.— Krakuwskie-Przedinieścic Nr 36, mie­
szkania Nr 30. i>l—3—6373—

W Drukarni Kurjera W arszawskiego —Plac Teatralny Nr 47 ile (nowy 5).

do wynajęcia od 1-go Kwietnia- — Smolna
Nr 7, mieszk. 5.___________ i>3—3—6082—

Od 1-go Kwietnia do odnajęcia

na parterze, składający się z 6 pokojów, pa­
sażu, przedpokoju i kuchni. — Ulica Szpitalna 
Nr 10, w bramie na lewo. d2—3—6324—

Nagrody Rs. 25.
Potrzebne jest od 1-go Lipca r. b. Mieszkanie, 
złożone z 4-ch pokoi, przedpokoju i kuchni, 
w okolicach ulic: Miodowej, Długiej, Święto- 
jerskiej, Bielańskiej, placu Teatralnego, Sena­
torskich, Podwala, Przejazd i początku Le­
szna.—Ądjesy składać można w kantorze re­
dakcji tegoż pisma, pod liter. S. S. 

1.2-3-6303—

Dwa Pokoje
z przedpokojem, osobnem wejściom, komple­
tnie umeblowane, są do wynajęcia od 1-go 
Kwietnia. — Ulica Bracka Nr 12." mieszk. 11. 

t>3—3—61)85—

Dwa Pokoje
umeblowane, z opalem i usługą, przy nie­
mieckiej famiiji, są do wynajęcia od 1-go 
Kwietnia, przy ulicy Hożej Nr 12A, mie­
szkania Nr 12.________ i>3—3—6093—_____

Jest do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b.

POKÓJ
przy małżeństwie dla jednej osoby płci żeń­
skiej, przy ulicy Leszno Nr 42, stróż wskaże. 

p3—3-6123—

SUTERENA,
składająca się z dwóch dużfch stancyj i ku­
chni, widna, ogniotrwało sklepiona, przyda­
tna na jaki warsztat rękodzielniczy lub na 
składy, jest do wynajęcia od 1 Kwietnia r. b. 
Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat Nr 68 
nowy u właściciela domu. d3—3—G289—

Potrzebny jest nd 1 Kwietnia POKÓJ 
z oddzielnym wchodem, na parterze lub na 
1 piętrze, z meblami lub bez, położony przy 
filacu Teatralnym lub na jakiej z przy- 
egłych ulic. — .Adresu przyjmuje War­

szawska Agentura ogłoszeń, Sona- 
torska Nr 22, po lit. T. T. i>3—3—6282—

PRZEJAZD Kr 9.

Do wynajęcia od 1-p Lipca 1880 r.
Na pierwszein i drugiein piętrze od frontu 

siedem, dziewięć lub jedenaście po­
koi, zupełnie nowo i wykwintnie odrestauro­
wanych, z przedpokojem, kuchnią angielską, 
łazienką, wodociągiem, zlewem, waterkloze- 
tem i wszelkiemi możebnemi wygodami.

Na trzeeiem piętrze od frontu dwa loka­
le, z dwóch i trzech pokoi i kuchnie podo­
bnie urządzone i odrestaurowane.

Niemniej po dwa, trzy, cztery i pięć 
pokoi, z kuchniami i przedpokojami, w no- 
wo-pobudowanyeh i przerestaurowanych ofi­
cynach ze wszelkiemi wygodami, w cenie od 
rś. 300,do 780.

Tamże od 1-go Kwietnia r. b. Sklep 
z oknem, z dwoma pokojami i pasażem.—Wia­
domość na miejscu stróż wskaże. 
______________________ d—6070—2—6

Trzy Pokoje
razem lub pojedynczo, nn 1-m piętrze od 
frontu, z osobnem wejściem, meblami i bez. 
do najęcia na kwartał.—Pańska Nr 17, stróż 
wskaże. d3—3—5176—

9. Tłomackie 9.
Sklep z pokojem do wynajęcia od 1 Kwietnia. 

l>5 —6—5369—

9. Tłomackie 97~
4 i 7 Pokojów, przedpokój, kuchnia etc., 
do wynajęcia od 1-go Lipca. Tamże do sprze­
dania elegancki Kominek żelazny i urzą­
dzenie sklepowe. — Wiadomość u Kządcy.

i>5—6—5370—
Sędzia Pokoju 2-go rewiru miasta War­

szawy. ulica Freta Nr 14, poszukuje

Mieszkania
z 1-m lipca b. r., składającego się z 8—9 Po­
koi. za cenę rs. 1,000—1.200 w obrębie 2/3 
Cyrkułu policyjnego. r>—5722— 3—3

Od 1-go Kwietnia do 1-go Lipca jest do 
wynajęcia

XtOKJLXi 
składający się z 6-ciu pokoi, przedpokoju 
i kuchni, na 1-m piętrze od frontu, tamże mo­
gą być wynajęte 2 pokoje z osobnem wej­
ściem. — Ulica Dzika Nr 11. stróż wskaże. 
Od godziuv 10-tej rano do 3-ciej.

1.1—3-6369— 

ZPOKZÓCT 
przy Emerytce, na 1-m piętrze, do wspolki 
do najęcia—Krakowskie-Przedmieście Nr 58. 
mieszkania Nr 11. »1—I1—6370—

P O K O l. ®„).^Tienne,n 
dla Kawalera, z meblanu i ca* gra- 
utrzymaniem, potrzebnym jest, w merami 
kowskiego-Przedmieścia.—Oferty —
F. N. do Kiosku, w prost Kolei w •' .' 
_____________ d-6399-±tL-—'

Ha Letnie Mieszkanie-
W mieście powiatowem Nowo-Miń®^^ tu- 
nąjecia dom, składający się z 4-ch P __(^ia- 
ehnt, spiżarni, z ogroilem fruktoz'!''1’' 
domość na poczcie w Nowo-Mińsku'

Jeden PokoJ
z meblami za 12 rs., drugi za -0 2iel«,|.łlU 
cznie. — Wiadomość w kiosku 
placu.___________ p2—3—

do wynajęcia przy familji od \ 
suchy, przyjemny, z meblami, ns’uii ^2*^ 
być z pościelą. —Chmielna Nr .
szkania Nr 17.

S K L E p
z mieszkaniem irontowem za 300 >-■

koi

Dwa Pokoje Kffir 
z kuchnią i piwnicą za 15G rs., od 
tnia do wynajęcia. — Twarda 
----------------------- --------------------

PIEKARNIA, o 
o dwóch piecach, z mieszkaniem, inąli?> 
tego izba na wyrób ciasta. fkH* 
stajnia, wozownia, góra i piwn,ca‘^ci<:*e'*1 
mość Elektoralna Nr 21 (789), u "K 
domu. o —5032-rO-72-**R.,

Z domu Nr 14 nowy, pi’)' 
świat ^inąłi£,s w y ż e „^.ro^ 
kasztanowaty. Zn*',aica4irinżc ■i(,!"1 ’ 
dzić do mieszkania Nr 4 « 
co otrzyma pieniężne w ago:>.q---

--- ----------------------------- ----- -----—
Do sprzedania zaraz z przyczyn) 

z ‘Warszawy
Sklep Artykuł4’''vliii'^ 

spożywczych, wraz z Dystrvbuc>1b ' ; ’lioj1’’ 
szczyzną i Materjałami Piśmienni'1'1 ’110żli’;‘ 
prowadzony i procentujący, za n1-1^ 
przystępną; można także' nabyć A-iad'ini'L 
dzenie z towarem bez lokalu. " . Zeii5'R 
w Składzie Aptecznym W-go ' jfes1*1‘
ner, przy rogu Senatorskiej i J1'3?,,:; 
Kupieckiej. n—5657

Do wynajęcia w każdym cl

SKLEP, - 
obszerny z oknem wystawowein- Jferkff1, 
i komórką. — Długa Ńr 16,

Sklep Wiktuały 3;. 
i Norymberski, wrnz z mjef-z! roWnlil"i3. 
bryin punkcie, do odstąpienia^ ł^g Ni 
jazdu. — Wiadomość: ulica 
w sklepie.______________

"Handel Wiktua^. 
do odstąpienia, bardzo korzystny■ w 
konne się można. — Win'1".1'1 g^ręgo*6’ 
Miodowa Nr 10, vis-a-vis

icSl 
----------------------------------- b

Przy ulicy Czerniakowskie) l 
do wynajęcia i —

Pralnia z 
wraz z całem urządzeniem ' ^iolnn' 
Wiadomość na miejscu l’1'11 .gJ.59ó^ 
mieszkania Nr 3.

Ziubioiio czarny
grenadinowy, ubierany mateij-b Zu1 ;je- 
z Długiej ulicy na Ilonifrą2 '..■is?-' 
oddać: zechce na ulic*
szkania 7, za nagrodą rs. _—

W dniu wczornjszym w połm'1’j,|7)
l.e lub przed kościołem su.
Świętojańskiej, zagin9ła 

PortmonetHJ^ch^1^'
w której znajdowało się " !’• I rs 4 
wych rs. 28, jakoteż i
dany na imię P0(‘ ‘nq ulie^ njptr°»inzcn raczv taLwe zwrócić »n
Dunaj Nr 8a, mieszkania
za nagrodą. -^tek 111" 
a^* Dnia 25 Maren, t. j. 've

w której znajdowało się •’;! i K‘luZ.eę 
siąt kopiejek, oraz Bile y ^ego 7ij'liniel- 
od kufra. - Upraszaj nezŁ ihe4 m # 
o oddanie za wynagrodzenien ^ j.jze 1 
na. ■ róg Brackiej Nr "__637^«—-
z ‘bramy. n - ----------- -

--------------------- ulicy


